$ 
į 


( 


|| 


f 


AL 


Kraków 22 Stycznia — Piątek. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Prenumerata: 
KRAK ; POCZTĄ (w państwie Austryackiem): 
e i opis zł. austr. 20 | rocznie. „ „ ,, , zł. austr. 24 
po | (wata nm 080 | półrocznie . „.,... tintenna „12 
kwartalnie m i j mr x » 5 | kwartalnie . gł Glno na bo m 6 
miesięcznie . NA ssak 2: | miesięcznie... 9-1 2 cent. 25 


Diiis pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


dministracyi Chwili* w rynku pód L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 
eo tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Przyjrmują się: 


umieszczenie. 


LISTY niefrankowane nie przyjmują się, 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franco do bióra Administracyi „Chwili“. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


Depesze telegraficzne. 


Sztutgard 20 stycznia. Izba deputowanych 
uchwaliła jednogłośnie na wezorajszem posiedze- 
niu upraszać rząd, aby dla zabezpieczenia księstw 
oddał natychmiast Związkowi wojsko do rozpo- 
rządzenia, przygotował wszystko co potrzeba do 
zmobilizowania całego kontyngensu i wniósł na 
Bundestag, aby wszystkie państwa, które Związ- 
kowi dotrzymały wierności, toż samo uczyniły. 

Hamburg 20 stycznia. Hamburger Nachrich- 
ten piszą dzisiaj: Jedna brygada piechoty prze- 
niesioną została z Szlezwiku do Flensburga. Ba- 
taliony złożone z holsztyńczyków i szlezwiczan 
mają być tak rozdzielone między pułki dnńskie, 
aby na czterech duńczyków przyszedł jeden niemiec. 

Bruksella 19 stycznia. Książę Karol Glücks- 
burski, najstarszy brat króla duńskiego, przybyć 
tn ma wkrótce. Opuścił on z swoją rodziną księ- 
stwa, nie czując się tam bezpiecznym. 

/ Turyn 18 stycznia wieczór. Diritto ogłasza 
adres Garibaldego zapowiadający tworzenie komi- 
tetu unitarnego i zapraszający Włochów, aby się 
Około niego skupiali jako około jedynego ogniska 


| ì uznali jego władzę. Diritto został zabrany i po- 
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wołany przed sądy.— Minister sprawiedliwości przed- 
łożył dziś Izbie deputowanych projekt ustawy 
Znoszącej korporacye kościelne i dziesięcinę. 

Madryt 18 stycznia wieczór. Ministerynm u- 
tworzone. Weszli do niego: Arrasola, prezes rady 
i minister spraw zagranicznych ; Alvarez, minister 
sprawiedliwości; Trupita, skarbu; Benąvides, spraw 
wewnętrznych; jenerał Lersundi, wojny ; Castro, 
kolonij; Moyano, robót publicznych.  Ministeryum 
to uważane jest jako przechodnie. ś 

Lizbona 17 stycznia. Ministra wojny zasto: 
puje jenerał Bitsos. Ministrowie ak „wewn. i 
robót publicznych podali się do dymisyi, Flota 
angielska na kanale przybyła tutaj, 

Bukareszt 19 stycznia. Na ostatniem posie- 
dzeniu zgromadzenia prawodawczego ukończono 
obrady nad ustawą o pensyach i postanowiono u- 
rządzić Izbę obrachunkową. 


= PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
/m> Kraków 21 stycznia. 


d Dzienniki francuzkie przynoszą nam dzisiaj tekst, 
japowiedzianej przez naszego korespondenta pary- 
| skiego, zmiany, którą sama komisya zaprowadziła 


|w ustępie adresu Ciała prawodawczego francuz- 
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kiego, tyczącym się Rosyi. Wiadomem jest, iż 
pierwotnie projekt adresu zawierał następujący pa- 
ragraf: „Źałowalibyśmy, gdyby nasze dobre sto- 
sunki z tem mocarstwem (z Rosyą) oziębiły się.“ 


jan w skutku poprawki hr. Lóhon i ważnych o- 


„| dzieję, że duch pojednaw. 
monarchów, zdoła usunąć wszystko, toby mogło 


| stan dzisiejszy Polski, 


i 


| sprawy polskiej, 


koliczności, szeroko opisanych w naszych korespon- 
| dencyach 


Paryzkich, komisya wnosi w miejsce po- 
wyższego 


paragrafu — następujący : „Mamy na- 
który ożywia obu 


stanąć na przekodzie dobrym stosunkom między 
dwoma państwami.“ — Zmiana ta jest niezaprze- 
czenie znacząca. Kiedy pierwotna redakcya zawie- 
jrała w sobie zupełne opuszczenie i wyparcie się 
bo bez względn na powstanie i 
s nie tylko usiłowała pole- 
„cić rządowi francuskiemu, aby, nie zrywał do- 
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/A STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI, 


Pan Delammarre znany publicysta fran- 
cuski biorąc pohop z dzisiejszej wojny w 
Senach Zjednoczonych i w Polsce przy szedł 
wę ciekawych porównań i wniosków, które 
a 0 mają za sobą powab nowości, àle 
Be odsłaniają niespodziewane widoki i 
: ddali niebezpieczeństwa, w mniej więcej 
stó onej przyszłości. Ostrzegające to pismo 
Z, wi na uwagę czytelników, jako do- 
skonale charąkteryzuj ce pot której cią- 
a l jące potęgę, której cią 
eme eaae Od stu lat, protestujemy prze- 
ciw niemu krwią ; wszystkiemi warunka- 
mi istnienia. 
w I. 
Niedawnemi rze: flota 
stała w Nowym ap z nadzwyczajnemi honora- 
mi. Na wieść 0 ke) Pytano się z podziwieniem, 
jakaż sympatya, Ja ły zek tajemny może istnieć 
między pokornymi $u5ami Cara a dawnymi de- 
mokratami Nowego Swiata; jąkiż gojnsz możebny 
między osławionymi stronnikami despotyzmu a 
przechwalonymi apostołami wolności, 
Lecz, gdy zbadamy bliżej obecne położenie A- 
meryki i Rosyi, gdy rozpoznamy rzeczywiste ce- 


rosyjska przyjętą zo- 


| chy, przyczyny i skutki walk, które obie toczą, 


brych z Rosyą stosunków, ale wpierała w niego, 
iż te stosunki nigdy się nie oziębiły, wniesiony 
teraz przez komisyę paragraf implikuje dalszą o- 
bronę sprawy polskiej przez Francyę, a czyniąc 
zawisłem zawiązanie dobrych między nią a Rosyą 
stosunków od usunięcia przeszkód, czyni tem sa- 
mem to zawiązanie zawisłem od należytego, od 
europejskiego rozwiązania sprawy polskiej. Wy- 
znać nam tu też wypada, iż nie mało zadziwiła 
nas była pierwotna redakcya tego ustępu adresu, 
że pojąć jej nie mogliśmy i musieliśmy ją odrazu 
przypisać intrydze stronnictwa rosyjskiego i ks. 
Morny. W samej rzeczy, była ona w zupełnej 
sprzeczności, nietylko z położeniem politycznem, 
jakeśmy je pojmowali, ale także z najwiarogo- 
dniejszemi doniesieniami odbieranemi przez nas z 
Paryża i umieszczanemi w naszym dzienniku. Przy- 
pomną sobie czytelnicy, iż nasi korespondenci 
twierdzili, że przymierze franeusko-rosyjskie win- 
no być teraz uważanem za niepodobne, i że czy. 
nili je zawisłem od zadość uczynienia prawom 
Polski i od należytego rozwiązania sprawy pol- 
skiej. Otóż zmiana zaprowadzona W adresie przez 
samą komisyę, potwierdza w zupełności i nasze 
przewidzenia i doniesienia naszych koresponden- 
tów. Nie możemy jednak wstrzymać się od uwagi, 
że jeżeli dzisiejszy tekst adresu wyklucza wszel- 
ką myśl opuszczenia Polski przez Francyę i za- 
warcia jej kosztem przymierza z Rosyą, to z dru- 
giej strony, ze stanowiska francuskiego, zbywa mu 
jeszcze na godności. Czyż godnem bowiem jest 
ze strony reprezentantów Francyi, wpierać w Ro- 
syę po jej odpowiedziach i jej czynach w Polsce, 
ducha pojednawczego ? Cesarz Napoleon w dzień 
nowego roku wspomniał w ogóle o duchu poje- 
dnawczym monarchów : adres wymienia właśnie 
tego monarchę, który najmniej okazał pojednaw- 
czego ducha. Słowem, komisya naprawiła może 
błąd polityczny popełniony przez siebie, lecz nie 
zdołała wejść jeszcze na drogę zgodną z poczuciem 
godności Francyi. Niech nam jednak wolno będzie 
poczytać odebranie wiadomości w dzisiejszą rocznicę 
o tej zmianie adresu, jeżeli nie za przeważny fakt w 
kwestyi polskiej, to przynajmniej za dobrą wróżbę. 
Dowiadujemy się, iż w tych dniach, nowo sfor- 
owany oddział konny polski liczący przeszło stu 
Ihdzi, szczęśliwie połączył się z oddziałem zosta- 
jącym pod bezpośredniem dowództwem jenerała 
osaka. Dowodzi tym oddziałem Wagner. Wia- 
omości z obozu jenerała Bosaka nie przestają 
ć zadawalniające, panuje w nim ład, i o ile oko- 
liczności pozwalają, niezbywa mu ani zimowej 0- 
dzieży, ani na żywności. 
Zdaje się już nie ulegać wątpliwości, iż zaszła 
jąkaś potyczka w okolicach Częstochowy, o któ- 
j wspomnieliśmy przedwczoraj; nie wiemy je- 
d ak jeszcze, jaki ją oddział polski stoczył, ani 
tęż nie możemy dokładnie oznaczyć dnia. Śniegi izą- 
ieje, utrudzając komunikacye, przeszkadzają weze- 
shemu nadchodzeniu doniesień ze źródeł polskich ; 
oskale zaś nie spieszą się z doniesieniami o potycz- 
kach, szczególniej gdy te niepomyślnie dla nich 
padają. O potyczce w okolicach Częstochowy 
tyle tylko powiedzieć możemy, iż przejeżdżający 
tą okolicą podróżny spotkał kilkanaście wo- 
rannych i zabitych rosyjskich. 
Lubelskiego donoszą do Gazety Narodowćj, 
iż| wróciły tam w tych dniach oddziały Wróblew- 
skiego 1 majora Ponińskiego z Litwy. Spełniły 
oRe swoje zadanie, które zależało na opatrzeniu 


ja] 


broń i amunicyą oddziałów formujących się na je ezwładnienie i pozbawienie Polski moźno- 


Litwie, same zaś zaopatrzyły się w dobre konie 
i ludzi, i dzisiaj prawie dwakroć tyle liczą, co 
pierwćj. Dalój donoszą do Gazety Narodowćj, iż 
16go t. m., oddziały te, połączone z oddziałem Lu- 
tyńskiego, 
tańca o milę od Zamościa. Moskale cofaęli się 
do twierdzy, 

Nareszcie znajdujemy w koręspondencyi z Po- 
dlaskiego potwierdzenie smutnój wiadomości o 
śmierci Ejtminowicza, 

Dziennik Powszechny prinsi nam opis tak 
nazwanćj obławy odbytćj beżowocnie przez do- 
wódzeów rosyjskich Dobrowolskiego i Bentkow- 
skiego przeciw oddziałom polskim znajdującym 
się w św. Krzyskich górach, a o którój w swoim 
czasie donieśliśmy, 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Austrya i 
Prusy dla tego tylko poszły w sprawie duńskiej 
za utrzymaniem protokółu londyńskiego, iżby nie 
dopuścić, aby kwestya księstw przybrała charak- 
ter sprawy narodowej, a zarazem, aby niedać pań- 
stwom mniejszym podstawy do samodzielnej po- 
lityki. W ogóle Prusy, jak to od samego początku 
widocznem jest, wciągnęły Anstryę na drogę, któ- 
rą idzie p. Bismark od wejścia swego do gąbinetu. 
Ta wspólność Austryi i Prus nie omieszka się w 
innych przedstawiać sferach polityki, a stąd może 
rodzą się w Wiedniu obawy czerpane z berlińskich 
stosunków. Izba niższa pruska liczy tylko na dni 
żywot swój; po jej rozwiązaniu czy zamknięciu 
przyjdzie pewnie do oktrojowań, jak się z tem nie- 
zbyt tają ministrowie hr. Eulenburg i hr. Lippe. 
Dziś niemasz żadnych politycznych ani wojsko- 
wych nowin o stanie rzeczy w księstwach. Z pier- 
wszych tylko doniósł nam wczoraj telegram o za- 
mianowaniu kilku członków rządu holsztyńskiego, 
a między nimi hr. Baudissina » który niedawno 
temu chciał był na swoją rękę zrobić w Holszty- 
nie powstanie. W izbach sejmowych w Niemczech 
objawia się opozycya przeciw polityce prusko-au- 
stryackiej w kwestyi duńskiej, na taką opozycyę 
zanosi się podobno i w Wiedniu; faktą rządowe 
ubezwładnią słowa reprezentacyi, bo już oto woj- 
ska ruszyły w pochód i lada dzień Prusacy i Au- 


stryacy przejdą Ederę i zajmą Salezwik. 
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'Dziś właśnie kończy się rok, jak wybu- 
chło powstanie w ziemiach polskich zaboru 
oskiewskiego. 
I oto rok cały trwa walka, wywołana przez 
rząd rosyjski, a nigdy nie był on dalszym 
ofl zamierzonego celu, nigdy większej nie 
było przepaści między dwoma narodami, 
gdy mniej podobnem jak dzisiaj, moskiew- 
skie rozwiązanie sprawy polskiej, to jest 
ząmierzone przez Rosyę zlanie Polski 
z Moskwą. 
Kiedy naród polski w dniu proskrypcyi 
chwycił za broń, której nie miał, ale 
ucjekł się do oporu, nie stawiał on żadnych 
rachub, lecz niejako instynktownie popchnię- 
ty [uczuciem zachowawczem tego co naj- 
dróższe ludziom, stanął Z gołemi rękami 
w własnej obronie przeciw dwom gwałtom: 
przeciw materyalnemu , tojest proskrypcyi; 
i przeciw moralnemu, tojest zamiarowi sku- 
cią go z Moskwą, 
(Proskrypcya miała. na celu osłabienie, 


Na 


skończymy na odkryciu takiej analogii między Be i, posiekanem w kawałki; podziwialiśmy męz- 


lityką jednej i drugiej, takiego podobieństwa mię- 
dzy celami, do jakich dążą, takiej jednomyślności 
używanych środków, że się dziwić przestaniemy. 
Co nas najbardziej uderza, gdy kolejno przenosi- 
my wzrok z nad Wisły na wybrzeża Potoma- 
ku, to jednaka zawziętość, z jaką walezą po obu 
stronach Atlantyku, to jednaka pogarda, z jaką 
tak na lądzie Nowego jak i Starego Świata, depcą. 
najświętsze prawa ludzkości. Można było sobie po- 
chlebjąć, że postęp cywilizacyi i złagodzenie oby- 
"aw wywrą nareszcie i na polu bitwy swój 
wpiyw „dobroczynny. Lecz, jeźli wojna może się 
w Peci pozbyć swych okrucieństw, będąc, jak 


Ww Lombard c : :. 
pojedynki yi lub Krymie, grzecznym dwóch armij 


haniebnych r 


JE przedstawia Polska od dziesię- 
ciu miesięcy. Głosy wymowne opisały nam okro 
pne sceny, JAKIE tam odgrywają się; zrabowane 
wioski, splądrowane dwory, popalone chaty. Wi- 
dzieliśmy żołnierzy carskich dręczących jeńców, 
strzelających do kapłanów, mordujących starce, ba- 
tożących kobiety; zmieniających nareszcie cały kraj 
od Odry aż po Dniepr od Czarnego morza do Bal 
tyku w rozległe pole mordów i pożogi. 

Byliśmy świadkami krwawego dramatu Wągro- 
wa i Tomaszowa, Ojcowa 1 Wojsławie. Widzieli- 
śmy tysiące Polaków walczących po bohatersku, 
ginących jak męczennicy; Padlewskiego odrzuca- 
jącego ze wzgardą ofiarowane przebaczenie i chę- 
tnie idącego na stracenie; Sierakowskiego, który, 
śmiertelnie ranny, jnż prawie konał, gdy go na 
szubienicę wleczono. Widzieliśmy ciało nieustrąszo- 
nego Bończy wywleczonem z grobu, zbezczeszczo- 


stoczyły pomyślną potyczkę koło Sie-|jąko strona główna. 
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Iści czynnego wystąpienią w chwili, w któ- 
rej odbywało się w Europie przeobrażenie 
ną zasadzie narodowości, a w którejby wcze- 
śniej czy później Polska musiała wystąpić 
Proskrypcyą chciano 
konać rosyjskiego rozwiązania sprawy pol- 
skiej; powstanie dąży do rozwiązania euro- 
ejskiego. 
Opór stawiony proskrypcyi, to pierwszy akt 
ramatu. W dniu 22 stycznia rozpoczął się 
ktycznie akt drugi. Tu już naród widząc 
się zagrożonym w swoim bycie, doszedł do 
postawienia zapory gwałtom moskiewskim, 
dọ zasłonięcia nadal własnego bezpieczeń- 
stwa, własnego Życia. 

tedy to opór stawiony proskrypcyi przemie- 
nił się w wojnę o rewindykacyę praw przy- 
należnych narodowi. I rozpoczęła się najdra- 
» oł. hi walka, bo materyalnie nader 
dla Polski trudna, lecz politycznie i moral. 
nie dla Moskwy niepodobna. To też od po- 
czątku do dzisiaj walka ta nie stała się dla 
Polski jeszcze wygraną: mimo tego jest dla 
i, wielkiem zwycięstwem a dla Moskwy 


elkiem upokorzeniem. 


Polska została materyalnie zranioną, po- 
rzywdzoną, zgwałconą, lecz nie zgnębioną, 
ie pokonaną. Rosya nawet fizycznie nie 
ołała zwyciężyć, a politycznie i moralnie 
yszędzie na całej linii pobitą została, i 
aciła nawet dobrą u ludzi sławę. 

Ale bo też Rosya nie występowała do 
oju z samą tylko bezbronną prawie Pol- 
ką, ale także z nieprzepartą siłą, której 
olska była przedstawicielką, bo z zasadą 
olności politycznej, która dziś pod formą 
arodowości, już nieupomina się, ale wal- 
zy wszędzie o należne sobie w świecie miej- 
ce. I dla tego to krocie wojsk, tysiące ermat, 
ielkie zasoby wojenne, wszystko to Ro- 
ya zatapia w otchłani tej walki, zatapia 
o dziś dzień bezowoenie w walce z na- 
uralnym postępem ludzkości, który pod po- 

stacią Polski stoi przed nią, przez nią za- 
krwawiony, leez nie- stoi ji 

oźba pelityczna i jako wyrzut popełnio- 
ych na nim zbrodni i gwałtów. 

Moskwa stoi dziś na tym samym punkcie, 
awet fizycznie, nawet materyalnie, na ja- 
im stanęła w pierwszym dniu powstania: 
ni jednego kroku naprzód nie zrobiła, 

jakby dla stwierdzenia coraz większej nie- 
ocy siły materyalnej w walce z wolno- 
ścią. — Politycznie zaś, w zamian za po- 
chlebiające jej chwilowo upokorzenie dy- 
plomatyczne Europy, i to upokorzenie tyl- 
ko w granicach dawnej a zużytej rutyny, 
zus została wyrzec się jedynego ty- 
tułu prawnego nad Polską i obrać polity- 
cznie zgodne z swem postępowaniem stanowi- 
sko, stanowisko gwałtu, bo brutalnej zdoby- 
Gzy, które jest także wyzwaniem do walki 
4 nowemi zasadami. 
|| Polska zaś rokiem walki dowiodła, iż 
tylko zapewnienie jej praw, zapewnić może 
ostateczne zwycięztwo wolności i narodowo- 
ści, a więc nowego prawa publicznego. Rok 
walki Polski z Moskwą popchnął świat 
ną tor wskazany mu 5go listopada. Polska 
to utorowała bądż co bądź drogę, na koń- 
cu 


jeszcze drogo, przechodziła i 


dzie narodowości, a więc zbawienie Polski. 


Okupiła Polska tę wygraną i okupuje ja | 
przechodzi przez | 
próby dantejskiego czyśca. i 
Kiedy tak człowiek jak naród wśród 
świetnej doli zbyt zaufa własnym siłom i | 
zbyt wierzy w swoją gwiazdę, wtedy często 
bywa ukaranym, wtedy zwykle jest o tyle | 
słabym, o ile wydaje się być silnym i pada 

ofiarą swojego zaślepienia; lecz kiedy w złej 
doli nie traci wiary, kiedy wierzy w swoją 
gwiazdę pomimo ciemnych chmur, które ją 
zasłaniają, wtedy wiara ta staje się praw- 
dziwą siłą, a często bliższym jest zwycięz- 
twa, niż mniema mądrość ludzka, ywym 
przykładem między ludźmi tej prawdy jest 
potężny dziś monarcha Francyi, „niegdyś 
wygnaniec, opuszczony, bez nadziej. | 
W całym dramacie polskim nic bardziej 
zadziwiającego, nie bardziej mylącego wszel- 
kie ludzkie rachuby, jak ta wiara, ta ufność, 
które nigdy nieopuściły Polski wśród naj- 
sroższych prób, wśród najgorszej na pozór 
doli. Ta wiara, ta ufność, to jeszcze nie pe- 
wność wygranej, ale to wskazówka, ik zba- 
wioną być może, to największa Polski siła, | 
która jej świeci jako zorza przyszłości. 
Tak jest, przyszłość do Polski należy, bO | 
„opiera się ona na dwojakiej wierze, na re- | 
ligijnej i politycznej, na ufności w Boguina | 


przeświadczeniu o posłannictwie, które ma j 


do spełnienia.” f 
Sia I R: 


Skończyły się rozprawy w Ciele prawo- 
dawczem fcancuskiem nad pierwszym para- 
grafem projektu do adresu. Szło w nim 0 
niepodległość głosowania powszechnego, a 
raczej o uznanie lub nieuznanie potrzeby 
zaprowadzenia zmian w ustawie wyborczej. 
Opozycya stoczyła pierwszą i najważniejszą 
walkę zamierzonej kampanii. Ale nic nie 
pomogło, ani parlamentarne krasomowstwo 
p. Thiersa, ani rewolucyjna wymowa p. 
innych członków opozycyi, ani na końcu 
przytoczone a niezbite przykłady nadużyć 
rządowego wpływu na wybory; — opozycya 
doznała porażki. Paragraf pierwszy proje- 
ktu do adresu został przyjęty bez, żadnej 
zmiany według redakcyi komisyi, a obie 
poprawki opozycyjne i gwałtowniejsza i u- 
miarkowańsza, jednakową a ogromną od- 
rzucono większością. i 

Czy do tego rezultatu przyczyniła się 
głównie świetna obrona rządu ze strony 
mowców większości? czy też rząd wolny 


jest od wszelkiego w sprawie wyborów za- 


rzutu? lub czy większość nie uznaje ustawy 
wyborczej za podstawę wolności, a może 
wcale jej nie chce?... Nie zdaje nam się: 
zdolności mowców równoważyły się w obu 
obozach, i żaden z nich nie mógł z tej stro- 
ny zdobyć wielkiej w dyskusyi przewagi; 
rząd cesarski nie jest wolny od zarzutu, jak 
nie był nim żaden z tych, co go poprzedzi- 
ły, a przebijało się to dostatecznie już w 
samym tonie gwałtownym, jakiego używali 
ministrowie, odpierając napady; nakoniec u- 
dział większości Izby w rozprawach dowo- 


tórej jest przeobrażenie świata na zasa- | dził, jaką ważność przyznawała tej sprawie, 


two tych szlachetnych ofiar, opłakiwaliśmy śmierć 
ich, przeklinaliśmy oprawców. 

Oburzaliśmy się szezególniej na nieugiętość na- 
miestników Cara, na tych ludzi bez litości, któ- 
rym on powierzył przywrócenie spokojności w pro- 
wincyach polskich, a którzy się w tak okrutny 
sposób z włożonej misyi wywięzują, na tych Mu- 
rawiewów i Bergow, Anenkowów i Dłotowskich. 

Lecz, wyznajemy szczerze, w tych smutnych 
wypadkach, przewrotność ludzka mniejszą może 
gra rolę niż siła rzeczy; o wiele bowiem tysięcy 
mil ztamtąd, pod innem niebem, u ladów różnych 
pochodzeniem, wiarą i obyczajem, podobne położe- 
nie wywołało skutki prawie też same. W jednym 
bardzo rozpowszechnionym Zbiorzę *) ośmielono 
się twierdzić, że „w Stanach Zjednoczonych żadna 
dotąd krwi kropla poza polem bitwy przelaną nie 
była.* Nie możemy jednak zapomnieć rzezi No- 
wego Jorku, ani okropnych Spustoszeń, których 
był sprawcą Qaantzell, dowódzcą geryllasów , ani 
straszliwego odwetu na mieszkańcąch, którzy w 
powstaniu udział mieli. Czyżby nie był godnem 
dowodzić hordą kozaków ten jenerał Steele, co to, 
posłany dla ochronienia Missipi od napadów pół- 
kownika skonfederowanych Fergussona , pomścił 
się niemożności doścignienia nieprzyjaciela, znisz- 
czywszy wszystkie plantacye, splądrowawszy wille, 
zburzywszy fabryki, wyrządziwszy wreszcie kra- 
jowi, którego miał bronić nieobliczone straty ? — 
Czyżby nie był godnym Murawiewów i Łowszy- 
nów rywalem ten pułkownik Thurchin, co to przy- 
bywszy przed Ateny, w Alabama, miasto zupełnie 
otwarte i nie bronione ani przez chwilę, rzekł do 
żołnierzy, wskazując im liczne klasztory i pensye, 


*) Revue des Deux Mondes, 
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a żaden z jej mowców nie omieszkał jak|narodu we Francyi nie wstydzą się potę- 
najwyraźciej oświadczyć, iż pragnie 'roz-|piać i skazywać na wieczne męki nieszczę- 
szerzenla swobód w granicach rozsądku i|śliwą Polskę, odzywają się z za dalekich 
prawa. mórz, z nowego świata głosy świadczące, 
Nie; główną przyczyną porażki epozy-|żej naród, który w obronie wiary krew swą 
cyjnej, a raczej wygranej rządowej, nie by-|przelewał i nieprzystępnym był szańcem 
ło jakie z góry powzięte postanowienie wię-| przeciw napływowi dziczy azyatyckiej, za- 
kszości, ani też jakowa niechęć do wolno-|słąguje nietylko na czczą sympatyę, lecz na 
ści, bo to nawet z charakterem francuskim | czynną pomoc. i opiekę. W tym duchu prze- 
niezgodne, ale był nim raczej grunt przez|mawia artykuł powyższy wyjęty z dzienni- 
opozycyą do walki obrany. Był to grunt|nika The Argus, wydawanego w Melbourne 
opozycyi systematycznej przeciw rządowi, Australii : 
a nie grunt prawdziwej wolności. Taką o- 
pozycyą systematyczną upatrywała większość 
w samym składzie opozycyi, złożonej ze 
stronnictw dynastycznych i republikanckich, 
połączonych chwilowo w celach oporu a nie 
wolności, Widziała ją także w samym spo- 
sobie uderzania na rząd, gdzie interes bez- 
względnego oporu górował zawsze nad in- 
teresem wolności. Tym to sposobem uła- 
twiła opozycya zadanie rządowi, który ina- 
czej nie byłby mógł tak śmiało a nawet 
nieoględnie postępować. Inny kierunek by- 
łyby wzięły jego oświadczenia, gdyby był 
sądził, że za opozycyą stoi opinią publiczna; 
że ją ma przeciw sobie. Byłby sobie nie- | 
zawodnie przypomniał i może na przyszłość 
zastosować przyobiecał te pamiętne słowa 
cesarskie o owym wszechmocnym czynniku 
w narodzie: „Jeżeli za nią pójdziesz, pocią- 
„gnie cię; jeżeli przeciw niej staniesz, wy- 
„wróci cię; jeżeli ją wyprzedzisz poprze 
cię....* 
z I zaprawdę, patrząc na tę sprawę, cał- 
kiem bezstronnie przyznać trzeba, że stano- 
wisko przez opozycyą zajęte, było stano- 
wiskiem oporu a nie wolności. Któż bowiem 
zaprzeczy, że ustawy wyborcze były i są 
zawsze kluczem do wszelkiej politycznej 
wolności. Lecz nie chodzi głównie oto, 
czy rząd będzie lub nie będzie miał prawa 
stawiać kandydatów, czy będą wybory zo- 
stawać pod opieką tak doskonale opisa- 
nych warunków, czy ostrożności będą tak 
skrupulatnie obmyślone, aby nadużycia być 
nie mogło: tego nikt nie dokaże. Ale cho- 
dzi o to, aby zapewnić ruch normalny gło- 
sowaniu powszechnemu, skoro raz wzięte 
jest za podstawę wyborów; a co do tego 
nie zapewni się inaczej, jak tylko przez 
organizacyę kół wyborczych, to jest wła- 
ściwych jednostek stanowiących naród. Je- 
dnem słowem, trzeba postanowić gminy 
jako jednostki wyborcze. Nie możemy przy- 
puścić, aby opozycya miała być tak zaśle- 
pioną przez ciągłą centralizacyjną prakty- 
kę, która spółeczność polityczną zatomi- 
zowała, że dyskusya przez nią prowadzo- 
na wyglądała na ciuciubabkę w około idei 
gminy odegraną. Rząd widział wyraźnie, 
że czyni ona to z umysłu, aby wyborom 
paryskim dać przewagę nad wyborami re- 
szty Francyi. Rząd, widząc ten antagonizm 
wywołany przez opozycyę, oświadczył sę 
bardzo stanowczo za Francyą przeciw Pa- 
ryżowi, nie przyznając, aby stolica miała być 
duszą Francyi. I w tym też może najwię- 
kszą korzyść odniesie wolność, bo stano- 
wisko rządu cesarskiego zajęte podczas tej 
dyskusyi, jeżeli nie oświadczyło się otwar- 
cie za decentralizacyą, przygotowało je- 
dnak drogę, którą jej stronnicy, a oraz 
stronnicy wolności we Francyi, pójść za- 
pewne nie omieszkają. 


* 


Co się stało z komitetem utworzonym przed trze- 
blisko miesiącami celem wyrażenia w sposób 
płaktyczny sympatyi dla sprawy polskiej? Pod- 
c4as, gdy my spokoju używamy w naszych siedzi- 
bąch w Australii, toczy się rozpaczliwa walka. Lecz 
cięrpienia i bohaterstwo Polski głębiej poruszają 
sefee, niż nieszczęścia lub patryotyzm innego na- 
rodu ubiegającego się o wolność, gdyż świat cy- 
wjlizowany wie, że ten dzielny, lecz złowrogiem 


więcej zasługuje Qd niego, jak na zimną apatyę i 
ńiewdzięczne zaniedbanie — wie i czuje ze wsty- 
üem, że Polska niemniej opuszczoną została przez 
jawnych przyjaciół, jak zdeptaną nogami przez 
nieprzyjaciół. Historyczny sztandar, który tak czę- 
to powiewał w obronie chrześciaństwa — szabla, 
tóra tak silne zadawała razy, gdy Turcy lub 
ongoły szerzyli niebezpieczeństwo i popłoch, znów 
becnie zabłysły świetnem lecz bezsilnem męztwem 
rzeciw najokrutniejszej z nowoczesnych tyranij, a 
ądy zachodniej Europy spokojnie spoglądają na 

. Najbrutalniejszą z tyranij współczesnych godzi 
się zaiste nazwać panowanie Rosyi w Polsce. Jestto 

stem, który używa knuta i dzikich Syberyi ste- 

w, jako narzędzia do wymuszenia posłuszeń- 
stwa — karze bunt chłostą kobiet i porywaniem 
dzieci z objęć rodziców — staje sztorcem przeciw 

zystkiemu co narodowe i nawet język ojczysty 

ytępia — system, który przyspieszył ostatnie po- 
stanie proskrypcyą całej młodzieży, w której 
szpiegi policyjni odkryły patryotyczne uczucia. Owe 
wne pokolenie wojenne raz jeszcze pochwyciło 
a oręż, ów „naród z rodu rycerski“, zawsze go- 
tów stawić czoło przemocy, wiążąc się sojuszem 
zgody za najmniejszym cieniem sposobności. Pol 
ska stanęła pod bronią w r. 1863 — jak wr.1831 
— jak w r. 1794. Jej ułani z tem samem męz- 
twem niosą dziś śmierć na ostrzach swych gro- 
tów jak na krwawych i świetnych polach Gro- 
chowa; jej kosyniery torują sobie dziś drogę 
wskróś ściśnionych szeregów rosyjskich, jak za 
sm czasów, kiedy niemi Kościuszko dowodził. 
olacy chwycili za broń, za broń, jaka w rozbro- 
joym kraju, którego granice otaczają nieprzyja- 
ciele, wpaść im mogła w ręce — za broń, zdoby- 
tą na obeych załogach, lub przemyconą tajemnie. 
Rżąd Narodowy w manifeście przesłanym do rzą- 
dów i ludów europejskich, żądając od nich niepod- 
ległości Polski, powiada: 
„Wiemy, że walka jest zmudną i trudną, lecz 
wiemy również z kilkomiesięcznego doświadczenia, 
żę tylko na sobie samych polegać możemy.* 

„Zachód nadaremnie sobie roił, że powinniśmy 
poprzestać na częściowych reformach. Nie ma w 

ch dla nas pewności, gdyż nie mamy rękojmi 

arunków niepodległego istnienia całej organiza 
cji narodowej.“ 

„Zachód nadaremnie sobie roił, że srogość wal 
ki znuży nas i skłoni do opuszczenia celu nasze- 
go. Posiadając byt własny, Zachód zapomoiał co 
td jest walczyć o życie, staczać bój o to po- 

etrze, którem się oddycha. Wszak walka rozpo- 
cżęła się z gołemi rękami. 

„Byliśmy zmuszeni zdobywać broń na nieprzy- 
jaciołach naszych i krwią naszą za nią płacić. 
Liczba sztućców w rękach naszych żołnierzy, jest 
liczbą braci poległych przy zdobyciu ich. Zołnie 
ze nie składają broni kapionej krwią swych bra- 
i. Rosya czuje, że jeden jej pozostaje sposób 
alczenia z nami — to jest wytępienie.* 

Wpływ opinii publicznej w Anglii i Francyi dą- 
y całą siłą do wywołania skutecznej interwencyi 
ządów zachodnich. Lecz podczas, gdy dwory za 
hodnie wymieniają z dworem petersburskim noty 
iemogące mieć praktycznego skutku, Polacy bez 
ostatecznej ilości broni i bez wszelakich zapasów, 
muszeni są wytrzymywać rozpaczliwą walkę. U- 
tworzone zostały we Francyi i Anglii komitety 
cęlem opieki nad walezącymi za wolność, gdyż 
jeżeli prawo międzynarodowe wzbrania otwartego 
dóstarczania broni, nie może zakazać niesienia po 
mocy chorym w szpitalach. Składki zbierane być 
mogą na bandaże, jeżeli nie na kule, a rosyjskie 
łodzie kanonierskie z całą swą usilnością nie zdo- 
łają, hermetycznie ząmknąć brzegów Żmudzi, ani 


/Kiedy w Europie owa z takim niegdyś 
Í zapałem we wszystkich niemal krajach gło- 
| szona sympatya dla sprawy polskiej coraz 
| bardziej stygnie, kiedy rządy jak Piłat umy- 
| wają ręce i obojętnie przypatrują się przy- 
\ bijaniu na krzyż całego narodu, kiedy pia- 
stany wysokich dostojeństw i reprezentanci. 


pfzeznaczeniem na klęski skazany naród na coś 


CHWILA z Piątku 22 Stycznia 1864. 


EE austryackie granicy galicyjskiej. Komi- 
tety takie utworzyły się i działają w Anglii; eze- 
ż ich dotąd nie ma w Australii? Dlaczegóżby 
mitet utworzony w Melbourne d. 16 sierpnia, 
nie miał starać się podać w sposób praktyczny 
i pomocnej sprawie polskiej, Nigdy zapewne 
walka o wolność nie była świetniejszą nad tę, 
którą Polacy prowadzą, Lud tak rycerski, tak 
pełny poświęcenia, godzien jest całej pomocy, ja- 
ką podziw i sympatya doradzać mogą. Zaszczy- 
tem będzie dla nas korzystać z sposobności nie- 
kiej pomocy o ile można aktorom tej bohater- 


skiej walki. 
| Polacy mojżeszowego wyznania, których na ty- 
siące liczyć można w Australii, serdecznie się za- 
pewne przyczynią do dopomożenia krajowi, w któ- 
rym się urodzili — krajowi, który ojeom ich dał 
bezpieczeństwo i opiekę w czasach, w których ni- 
gdzie indziej w Europie nie było bezpieczeństwa 
ami opieki dla dzieci Izraela. Przestrzeń oceaan, 
który przebyli, nie zatarła w nich zapewne patry- 
otyeznego uczucia, jakiego dali dowody ich współ- 
wyznawcy w Polsce, na których zarówno jak nad 
chrześcianami Polakami cięży żelazna ręka Mo- 
u hte W groźnych czasach średniowiecznych : „gdy 
rzyjaciel podwójnie był przyjacielem*, gdy Izrael 
ścigany był z jednego do drugiego kraju, lub gdy 
mu gdzie pozwolono zatrzymać się chwilowo, 
prześladowano zaraz pod ladajakim pozorem, wo- 
jownicza szlachta: polska pod Kazimierzem W. o- 
twarła ojczyznę swą żydom i nadała im bezpie- 
zne siedziby i ludzkie ustawy, których naród pol- 
ski nigdy nie odwołał. Lecz Rosya równie dawniej 
jak teraz zamyka bramy swe żydom i gdziekol- 
wiek pod panowaniem rosyjskiem napotka się ży- 
da, tam być można pewnym, że była dawna ziemia 
polska. Następujące są słowa Rządu Narodowego do 
żydów polskich, które podało pod d. 24 lipca pi- 
sho Jewish Chronicle, wychodzące w Londynie: 
„Ôd dnia, w którym Polska was przyjęła, żaden 
rok wygnania nie był przeciw wam ogłoszony, 
jąwszy pod panowaniem rosyjskiem. Nigdy nie 
wółano o krew waszą w Polsce, jak w wielu in- 
nyth krajach europejskich.* W naturalnem następ- 
stwie żydzi mnożyli się w Polsce, i wspomniona 
Jewish Chronicle oblicza ich w obrębie prowincyj 
dawnej rzeczpospolitej obecnie na 1,760,000 dusz, 
cji cztery razy tyle, jak razem wziąwszy, w re- 
szęie Europy. Lecz jak tylko Rosya dosięgła ręką 
swą Polski, żydzi w pełnej mierze doświadczyli 
pipea wspólnie z współziomkami swemi 
chrześcianami. Ogromne podatki nałożono na nich, 
zmuszano ich knutem do apostazyi i dzieci ich 
tysiącami wywożono do Syberyi i na Kaukaz. 
Jetnom z pierwszych żądań Polaków w r. 1861, 
zapim wybuchła walka obecna, były równe pra- 
wą dla żydów z temi, jakich dla siebie domagali 
się, a wr. 1849 Polacy pod panowaniem austry- 
ackiem wybrali rabina Meiselsa reprezentantem 
z Krakowa na parlament wiedeński, który rewo- 
lugya utworzyła. Gdy z rozkazu biskupa zamknię- 
to] kościoły katolickie zbezczeszczone w Warsza- 
wie przez barbarzyńskich kozaków i baszkirów, 
żydzi zamknęli również swe synagogi, jakkolwiek 
nie zbeszczeszczono ich, aby wyrazić uczucie obu- 
rzenia, a niedawno znakomity obywatel warszaw- 
ski izraelita Epstein wywieziony został na Sybe- 
ryę dla tego, iż się Rosyanom wydawał za do- 
brym Polakiem. Jeżeli polsey Izraelici w Australii 
nie mogą działać podobnie jak Epstein lub Meisels, 
mogą przynajmniej ojczyżnie swej oddać matery- 
alne usługi. Nie zasłużą oni na zarzut Mojżesza: 
„Mająż bracia wasi iść na wojnę, a wy gnuśnie 
przypatrywać się będziecie?* Mogą oni działać 


wspólnie z komitetem już utworzonym, który, jak 
się spodziewamy, wejdzie w życie czynem i na- 


zwą, lub utworzyć osobny swój komitet, aby ry- 
chło przesłać z Australii pomoc ziomkom rumie- 
niących krwią swoją brzegi rzek, nad któremi 
światło dzienne ujrzeli. 


Wczoraj w Izbie niższej Rady państwa 
uchwalono ze zmianami projekt podatku 
od zbytku. Przedmiot ten wielce kraj nasz 
obchodzi, a lubo znalazł on w wydziale i 
Izbie jasnych tłumaczy stosunków naszych 
krajowych, wszelako ze względu na przy- 
szły trzeci odczyt rzeczonego projektu, 
zasługuje on na wszechstronne objaśnienie. 
Niedawno umieściliśmy list (L.S.) w tym przed- 
miocie z Wiednia nam nadesłany; tu po- 
dajemy uwagi jednego z deputowanych, 
które jeźli się nie mylimy, były już podsta- 
wą ściślejszego rozbioru projektu podatko- 
wego. 

(K. K.) Z zasady trudno bronić podatku od 


„Trzeba było widzieć Wenecyę w najgorszych 
dniach jej dziejow, pisze pewien podróżny, by 
mieć wyobrażenie o równie podejrzliwem tyrań- 
stwie i równie ohydnem szpiegowstwie.* 

W Stanach Południowych równie jak i w Polsce 
kobiety przyjęły w ruchu narodowym wielki i szla- 
chetny udział. Od początku wojny przepędzają one 
noce na krajaniu i szycia mundurów, opatrywaniu 
rannych, opłakiwaniu poległych. Niema żadnej 
z nich, któraby nie nosiła żałoby po jakim krew- 
nym, a do nich to jednak zwraca się z ufnością 
prezydent Davis, wzywa je, by pobudzały zapał 
wojowniczy współrodaków, by podały w ręce ka- 
rabin najmłodszemu bratu, ostatniemu dziecięciu. 
One to także, w krajach przez wojska związkowe 
zdobytych, opierają się ostatnie tryumfowi siły i 
ciskają zwycięzcy ostatnie wyzwanie. One też, 
równie jak i w Polsce, są przedmiotem ostatecz 
nego ucisku. Możnaby ułożyć długą listę kobiet 
zbezczeszczonych, uwięzionych lub skazanych na 
wygnanie; jedna— za powiewanie chustką przy 
przy przeprowadzeniu jakichś jeńców; druga — za 
uśmiech w chwili, gdy orszak pogrzebowy oficera 
związkowego pod jej oknami przeciągał; większa 
liczba — za zbyt głośne wyrażenie boleści i zbyt 
widoczne wylewanie łez nad losem przyjaciół lub 
krewnych. Daleko pierwej, nim jenerał Murawiew, 
wpadł na myśl wpisywania na listy policyjne ko 
biet publicznych, tych dam, którę mimo zakazu 
żałobę nosiły; jenerał Butler upoważnił swych ofi- 
cerów i żołnierzy do postępowania „jakby z nie- 
rządnicą wykonywającą rzemiosło (plying her vo- 
cation) ze wszelkę tak zwaną damą, któraby sobie 
pozwoliła zwrócić do nich słowo, giest lub wzrok icze; kt 
pogardy.“ (Rozporządzenie z d. 16 mają 1862 r.)|w pomoce bandom, udzielając im środków do ży- 
Wprzódy nim żołnierze carscy pomyśleli o zaka-|cia, niszcząc ich ślady przed pościgiem wojska, 
zaniu Polkom pewnego kroju i koloru odzienia i|lab dając pod swym dachem przytułek osobom 
ubrania głowy, p. Butler w Nowym Orleanie, p.|żle usposobionym; ktokolwiek nie oznajmi natych- 


pier tego koloru zawiniętych. Przyznajemy, że ofi- 
cerowie rosyjscy przewyższyli amerykańskich w 
zachowaniu tych środków, okrutnych i śmiesznych 
zarazem; lecz do ostatnich należy honor nowości 
pomysłu. 

Własność nie mogła długo być Świętą, skoro 
nietykalność osoby narnszoną została. Gdy zwy- 
cięzca widzi się samowładnym panem czci, wol- 
ności i życia zwyciężonych, niepodobna, by siebie 
w tymże czasie nie poczytał prawym posiadaczem 
ich własności; wszelka bowiem wojna wyniszcze- 
nia staje się z konieczności wojną wywłaszczenia. 
Jenerałowie rosyjscy nigdy nie wątpili, że mają 
prawo przywłaszczenia sobie dóbr powstańców i 
rozporządzania niemi podług woli. Lecz zrabowa- 
nie czynnych stronników powstania nie było wy- 
starczającem; nędza mie mogła przerazić tych, 
którzy nie lękali się śmierci. Postanowiono rozcią- 
gnąć karę konfiskaty na wszystkich ich krewnych, 
spodziewając się zapewne, że zagrożone w ten 
sposób ruiną rodziny przywołają napowrót na swe 
łono członków, którzy się wzięli do broni. Lecz 
nie całe poświęcenie się dla ojczyzay sehroniło 
się pod sztandar narodowy, i matki, które świętej 
sprawie niepodległości złożyły na ofiarę swe dzieci, 
uie mogły się wahać w poświęceniu dla niej ostat- 
niego kawałka chleba. Wówczas to Rosyanie, roz- 
szerzając zakres srogości, by tem pewniej swyc 
ofiar dosięgnąć, objęli tymże dekretem konfiskaty 
wszystkie osoby podejrzane o współezucie dla po- 
wstania: „Ktokolwiek będzie rozpowszechniać pi- 
sma i odezwy buntownicze; ktokolwiek przyjdzie 


Schench w Baltimore postarali się zabronić wstą- | miast o bytności w pobliżu swego mieszkania ban- 
żek różowych z białem a nawet cukierków w pa-| dy powstańców, ma być natychmiast wyzuty z do- 


mu i gruntu. Dla ośmielenia denuncyacyj, własność 
wskazanych władzy winowajców przysądzoną bę- 
dzie donosicielowi.«— W taki to sposób więcej 
niż od ośmiu miesięcy postępują w Polce oficero- 
wie cara, nie otrzymując innego skutku, jak po- 
danie swych imion wzgardzie publicznej. 

Za przykładem rosyjskiego i rząd amerykański 
udał się także do konfiskaty; przyjęta przez kon- 
gres, nakazana przez Lincolna, wprowadza się ona 
w wykonanie przez oficerów związkowych we 
wszystkich krajach, które im się na powstańcach 
zdobyć udało. Gubernaror Nowego Orleanu wydał 
dnią 9go listopada 1863 r. następujące rozporzą- 
dzenie : 

Zważywszy, że zachodni okrąg Missisipi zamie- 
szkałym jest w znacznej części przez osoby wia- 
rołomne, których dobra zatem stosownie do posta- 
nowień kongresu i odezwy prezydenta, konfiskacie 
podlegają : 

1. Od tej chwili sekwestrują się wszystkie nie- 
ruchomości w tym okręgu położone. 

2. Wszystkie przedmioty ruchome zostaną na- 
tychmiast przeniesionemi do Nowego Orleanu. 

3. Jedne i drugie rozprzedanemi będą w tem mie- 
ście na sałi lieytacyj publicznych. 

4. Dla uchronienia od poszkodowania interesów 
rządu, wszelka sprzedaż zostaje odtąd zakazaną; 
wszelka umowa sprzedaży lub przelewu, po 1 
września r. b. zawarta, za żadną i niebyłą uważa- 
ną będzie. i 4 i 

5. Osoby, które dowiodą swej wierności i poświę- 
cenia się dlą sprawy związku, mogą otrzymać bez 
płatny zwrot posiadłości. : 

6. Komisya złożona z majora Bell, jako prezy- 
dującego, z półkownika Kinsman i kapitana Faller, 


obowiążaną jest czuwać nad wykonaniem niniej- 
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zbytku w wi w którem już dochodowy po- 
datek dotyka tego dochodu, z którego pokrywane 
bywają wydatki na przedmioty podpadać mające 
podatkowi 'od zbytku. O sprawiedliwym zaś roz- 
kładzie podatku zbytkowego od sług, koni i po- 
wozów wcale myśleć nie można, ponieważ w wiel- 
kiem państwie niepodobna znaleźć miary, któraby 
we wszystkich częściach stanowić mogła podstawę 
przy osądzanin, gdzie się kończy konieczny wy- 
datek a zaczyna zbytek. Jaka np. różnica między 
Paryżem, gdzie zamożne rodziny poprzestają na 
jednej bonie, a Wschodniemi Indyami, gdzie an- 
gielski porucznik 12, oficer sztabowy do 30, a je- 
uerał do 60 sług trzyma, ponieważ tego wymaga 
zwyczaj krajowy! Nie tak ogromne, ale zawsze 
znaczne są w różnych częściach państwa austrya- 
ekiego różnice eo do koniecznej potrzeby utrzy- 
mywania liczniejszej służby, powozów i koni. Radz- 
ca nadworny, kapitalista lub kupiec w Wiedniu 
mający dochodu 5—10,000 złr. poprzestaje na dwu 
stałych słagach, gdyż w Wiedniu nie potrzebuje 
stale trzymać praczek, szwaczek i nosiwodów; 
także lepszych objadów dostanie w restauracyąch; 
wizyty i przejażdżki po Praterze odbywać może 
fiakrem wcale wygodnym lub remizą bez konie- 
czności powiększenia liczby sług albo trzymania 
powozu i koni. Prócz tego nie odmówi sobie in- 
nych wydatków jak np. na odwiedzanie teatrów, 
wieczorów itp., a przecież według przedłożonych 
projektów, nie będzie opłacać podatku od zbytku. 
A tymczasem wyobraźmy sobie obywatela wiej- 
skiego w Galicyi z rocznym dochodem 2000 złr., 
mającego rodzinę i gospodarstwo z 400—1000 
morgów pola ornego i łąk, które porozrzucane, 
nieraz od pół do dwu mil oddalone są od głowne 
go folwarku. Obywatel ten w lecie zmęczy codzień 
dwa konie wierzchowe, jeżeli należycie dopilno- 
wać chce robót w polu. Fiakrów niema na zawo- 
łanie; musi więc trzymać konie pówozowe, naj- 
częściej czwórkę, ponieważ konie galicyjskie są 
małe a drogi złe; potrzebuje niedrogiego odkry- 
tego powozu, a drugiego krytego od słoty dla żo- 
ay i dzieci; ma kryte i odkryte sanki, albowiem 
przez 4—6 miesięcy na wsi w Galicyi używać 
może tylko sanek; prócz tego ma także parę in- 
nych wozów i sanek, które albo jako popsute leżą 
w stodole, albo zastąpić mają popsute, zwłaszcza 
że popsuty powóz nieraz tygodnie i miesiące cze- 
kać musi, zanim się zjawi rzemieślnik , który go 
potrafi naprawić, gdyż takich rzemieślników nie 
wszędzie znajdzie w Galicyi. 9 
Oprócz wożnicy i parobka do koni, właściciel 
taki na wsi musi trzymać kucharza, praczkę i 
szwaczkę, jeżeli chce mieć znośną strawę, a Wraz 
z rodziną nie chce chodzić w bruduej i podartej 
bieliznie; potrzebuje parobka do noszenia wody, 
nieraz znacznie oddalonej, do noszenia opału, do 
palenia w piecach, w których w zimie dwa lub 
trzy razy na dzień palić potrzeba; potrzebuje 
schludniejszego sługi do utrzymywania porządku 
w mieszkaniu i do posługi gości i urzędników 
zjeżdżających na załatwienie czynności urzędowych 
w gminie, których musi gościnnie przyjąć w dom, 
bo inaczej nie znaleźliby żadnego znośnego schro- 
nienia i pożywienia; czasami trzymą jeszcze ja- 
kiego łatacza trzewików i butów, albo małoco ro- 
biących, ale z innemi jego sługami spokrewnio- 
nych albo ułomnych nibyto pomocników, gdyź u 
oas na wsi domy prywatne są także przytułkami, 


domami miłosierdzia dla potrzebujących opieki. 
Ma czasem także nauczycielkę do córek albo na- 


uczyciela do syna, bo go to mniej kosztuje, aniżeli 
utrzymanie dzieci w mieście, a pod własnem ro- 
dzicielskiem ckiem jest także nieraz pewniejsza 
rękojmia. Wszystkim tym osobom daje prócz po- 
żywienia jeszcze płacę, sługóm np. od 1—5 złr. 
miesięcznie. 

Taki więc właściciel ziemski, który sobie nie 
pozwala ani przejażdżek po praterze ani wycie- 
czek na wieś (Landpariai, ani odwiedzania tea- 
trów, ani spędzania wesołych wieczorów, ani ża- 
dnego innego zbytkowego wydatku, będzie musiał 
opłacać podatek od zbytku. kj: 

To samo tyczy się także poczęści i proboszezów, 
którzy z powodu rozległych parafij więcej wozów, 
koni i słag trzymać muszą; dzierżawców, którzy 


znależć można, szczególniej u posiadaczy majora- 
tow, których właśnie mało jest w eA Paora 


„ Mieszkańcom Węgier, Kroacyi, Sławonii, Serbii 
i Siedmiogrodu dziwnem się może wyda, że nowy 
podatek zbytkowy chcą u nich zaprowadzić, a 
istniejącego u nich podatku osobowego nie rozcią- 
gają na inne kraje, koronne. 

Wspomnieć można i o tem, że ministerym skar- 
bu, podług szczegółowego wykazu budżetowego 
przyjmuje na 14-miesięczny okres skarbowy tylko 
1,166,700 złr., jako dochód z podatku zbytkowe- 
go. Tymczasem rozkład i pobieranie tego podatku 
zaprowadzić się mającego pociągnie za sobą ko- 
szta, które przy 70,513 gminach w Austryi cho- 
ciażby w przecięciu jak najniżej były obliczone, 
wyrównają albo przewyższą dochody, które mają 
wpłynąć z samego podatku dochodowego, Nałoże - 
nie wielkiej części tych kosztów na gminy także 
nie dałoby się usprawiedliwić, gdyż tym sposobem 
przyczynionoby gminom znacznego wydatku w celu 
przysporzenia państwu małego dochodu. Ten wzgląd 
sam jeden powinienby wystarczać do zaniechania 
proponowanego zbytkowego podatku, 

W końcu dodamy jeszeze kilka uwag nad wia- 
domością podaną przez dzienniki, że wydział pod- 
czas obrad nad sp'sobem pobierania podatku od 
zbytku, pomimo że uznał prawdziwość zasady 
względem udziału reprezentacyj podatki opłacają- 
cych, przecież udziału tych reprezentacyj przy 
wiadzy załątwiającej rekursa stron, nie utrzymał. 
Cóż pomoże kilkakrotnie wypowiedziane uznanie 
zasady, jeżeli nie ma się chęci zrobienia przynaj- 
mniej początku w jej zastósowaniu? Niechby za- 
kres działania zastępców przy czynnościach urzę- 
dowych jednego rodzaju podatku dotyczących był 
tylko szczupły, przecież działanie ich nie pozosta- 
nie bez następstw; zbiorą oni do późniejszych wa- 
żniejszych zadań zasób doświadczeń, tak jak po- 
wołanie tychże zastępców oparte na ustawie wzbu- 
dzi zaufanie, że nadal rzecz nie będzie się koń- 
czyć ną samem uznaniu zasad, 

Co się zaś tyczy trudności pod względem kom- 
plikacyi przy ustaleniu sposobu wyboru zastępców, 
według naszego zdania są ¢ne nieznaczne, ponie- 
waż wybór tych zastępców bezpiecznie pozostawić 
można wydziałom krajowym przez sejmy wybra- 
nym, a gdzie takich wydziałów niema, krajowa 
władza polityczna mogłaby prowizorycznie zamia- 
nować tych reprezentantów na wniosek wydziałów 
miast głównych, towarzystw agronomicznych, izb 
handlowo przemysłowych it. p. korporacyj. 


KORESPONDENCY A CHWILI. 


Wiedeń 20 stycznia. 


L. Izba wyższa wybrała dziś ezłonków do ko- 
misyi mięszanej, a złożone przez komisyą długów 
publicznych sprawozdanie wziąwszy do wiadomo- 
ści odesłała do wydziału finansowego. 

W Izbie poselskiej obradowano dalej nad pro- 
jektem podatku zbytkowego; poczem rozpoczęto 
rozprawy nad projektem ustawy tyczącej się spo- 
sobu pobierania podatku od zarobku i dochodu. 


W wydziale finansowym i w kołach poselskich > 


zaczynają powoli objawiać się EP ze wzglę- 


du na następstwa, któreby za sobą 

gło odrzucenie żądanej przez rząd 10-milionowej 
pożyczki na pokrycie kosztów egzekucyi w Hol- 
sztynie a zajęcia Szlezwiku tak, że opozycya lzby 
prawdopodobnie ograniczy się na wyrażeniu w 
ostrej formie nieufności i nagany, ale zadość u- 
czyni żądaniu rządowemu, 

Donosząc wczoraj, że minister przedłożył wy- 
działowi finansowemu militarną kouweucyą za- 
wartą z Prusami, byłem niedokładnie poinformo- 
wany; albowiem minister, wspominając o niej, po- 
łożył tylko nacisk na moe obowiązującą tej ugo- 
dy, lecz samej konwencyi nie przedłożył. 

Wspomniałem w onegdajszym) liście o francu- 
skim planie wkroczenia do Niemiec; mówią tu o 


przy dochodach 1000 złr., w stosunkach powyżej jnim w kołach, których używa tutejsza kancelarya 
opisanych, mieć muszą 3—4 koni, kilka bryczek |spraw zagranicznych w razach, kiedy sobie życzy, 
i sanek i 4- 5 służących. Dzierżawey ci będą|aby pewne wiadomości dostały się do publiczno- 


musieli opłacać od zbytku, pomimo że nawet we 
śnie zbytku sobie nie pozwalają. 

Podobne stosunki jak w Galicyi, znajdą się także 
w innych wschodnich krajach koronnych , które 
chociaż uboższe przecież bardziej dotknięte będą 
projektowanym podatkiem zbytkowym, aniżeli bo- 
gateze zachodnie kraje cesarstwa. Również mie 
szkańey miast, w których właściwie zbytek ma 
siedlisko, mniej uczują ciężaru rzeczonego podatku, 
aniżeli mieszkańcy wiejscy, gdzie zbytek ten u 
niektórych majętniejszych właścicieli ziemskich 


ści. W kołach tych utrzymywano, że rząd au- 
stryacki ma w rękach dowody, iż niektóre małe 
i średnie państwa niemieckie od kilku tygodni 
traktują z gabinetem tuileryjskim względem ewen- 
tualnej pomocy, i że się już doskonale porozu- 
miano. Na wypadek gdyby większość zgroma- 
dzenia związkowego, tj- średnie i małe państwa 
wzięły były w posiadanie Szlezwik w imieniu księ- 
cia Fryderyka, Francya miałaby obsadzić Laudau 
i Saarlouis jako ewentualną kompensacyą, do cze- 
go 60,000 wojska stało w pogotowiu. Zawsze je- 
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szego postanowienia i wyrokować ostatecznie co | cia, bz już zdobyte karać mogli; muszą jeszcze 


do wierności lub wiarołomswa właścicieli. i 
Tak tedy, nie uważając na obietnice poczynio 
ne przez komodora Farragut, poddającym 8ię mie- 
szkańcom Nowego Orleanu, rozporządzenie, któ- 
regośmy główne punkta przytoczyli, zarządza śledz- 
two co do wypadków kapitulacyę poprzedzają- 
cych, oraz zagraża zupełoą ruiną nietylko tym, 
którymby moźna dowieść czynów lub słów nie- 
przyjaznych Związkowi, lecz i tym także, którzy nie 
potrafią przytoczyć dosyć dowodów wierności i 
przywiązania do rządu związkowego! Dodajemy 
jeszcze, że w niektórych prowineyach osoby „wia 
rołomne* lub o wiarołomstwo podejrzane, są od- 
powiedzialemi na majątku za wszelkie zamachy 
na własność, sąsiadujących z nimi obywateli „nie- 
podejrzanej wiary.* | 
W Maryland, naprzykład, zgorzały dwie stodoły 
pp. Levi Pennington i Józefowi Perry, gubernator 
Baltimory, skazał na gruby strof wszystkie U 
kolicznych właścicieli w promieniu sześciu m, co 
wszakże nieprzesądzało wcale jeszcze 5rożsZEej ka 
ry na podpalaczy, jeżliby takowych odkryto. (Roz 
kaz jen. Sehrench, 27 lipea 1863 r.) ni 
Podobue środki bledoą zaiste w 0be¢ okrucieństw 
nakazywanych przez Bergów i LeWsZynów; baga- 
telą kilkaset dollarów strofa 0b9 kary, czekają. 
cej w Warszawie właściciela domu, w którym Za- 
biją moskala. Trzeba się Jećoak zgodzić na to, 


8 | że systemat oficerów związkowych, tak jak i urzę- 


doików moskiewskich jest W gruncie rzeczy je- 
den iten sam a zasadza 8iẹ głównie na zemście 
nad niewinnym, gdy winowajcy dosięgnąć nie mo- 
żna; tak, że jeźli uwaźamy Amerykanów za molej 
okrutnych od Moskali, i ci i owij zarówno jednak 
są niesprawiedliwi. Ich srogość zresztą może Się 
tylko wywrzeć na dosyć ograniezonem terytoryum; 
pozostaje im jeszcze zbyt wiele krajów do zdoby- 


zbyt wiele walczyć, żeby mieć dosyć czasu do 
znęcania się. Dopóki mieć będą przed sobą mia- 
sta do zdobycia, wojska do rozproszenia, zbyt bę- 
dą swoich żołaierzy potrzeb wać, by ich jako o0- 
prawców używać mogli: 

Lecz gdy ostatnie pułki konfederacji, zgniecio- 
ne, rozproszone; OJPIĄ się na kupy partyzan- 
tów; gdy miesz% ńey południa, rozjątrzeni pieno: 
wodzeniem, "02paczą tylko miotani zamienią ka- 
rabinpy ma rewolwery, a szable na sztylety; gdy 
szlachetny Zapał pola walki ustąpi miejsca dzikim 
opędom do zasądzki i podstępu, wtedy to wal- 
ka we Wszystkich częściach lądu przyjmie swój 
rzeczywisty charakter; wtedy to wywłaszczenie i 
wymordowanie buntowników rozpocznie się na do- 
bre, i nielitościwie przeprowadzanem będzie, nie 
zważając na to, jakie są zresztą uczucia umiar- 
kowania i ludzkości jenerałów, którym ten ciężki 
obowiązek poruczonym zostanie. [stnienie Związ- 
ku równie jak i całość cesarstwą rosyjskiego tyl- 
ko przez straszliwe rzezie utrzymanemi być mo- 
gą. Przestańmyż więć oburzać się na Butlerów i 
Bergow, Sehenkow 1 Annenkowów; oni są tylko 
narzędziami wyższej woli czyli raczej polityki ha- 
niebnej. Lecz gdy sceny rzezi i rabunku, zakrwa- 
wiające w tej chwili dwa światy, poruszają nas i 
zasmucają; gdy serce nasze oburza się na tyle 
krwi bezużytecznie przelanej, wezwijmy Zarazem 
Lincolna i Cara, niezmieniając wcale jenerałów, 
nie zmieniając nawet systematu, by Zrzekli się po 
prostu niemożliwej represyi i nadali, jeden Polsce, 
a drugi Stanom południowym zupełną niepodile- 


głość. . 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Szcze możliwe są wypadki, któreby mogły dać 
powód do obcej Mlet etoi. A 

, Wiadomość ta, jak już z charakteru źródła wno- 
BIĆ można, a do tego w dzisiejszych stosunkach 
nie jest całkiem wolną od tendencyjnej barwy: 
Czy zaś nie ma żadnej podstawy trudno z pewno- 
ścią powiedzieć; jednak zasługuje na uwagę ta 
okoliezność, żę wspominają o tem wszystkie nad- 
reńskie dzienniki, nawet organa stronnictwa po- 
stepowego, 


A~ Warszawa 19 stycznia, 
/. Wezorajszy Dziennik Powszechny zadziwił nas 
| wszystkich, donosząc, że była u Berga deputacya 
| mieszkańeów Warszaw)» złożyła adres do cara i 
wysłuchała przemowy carskiego namiestnika. 

| Wszyscy pytali zdziwieni: kto był, kto się ośmie- 
| li} reprezentować Warszawę w tym ohydnym akcie 
, a bezrozamnym Otóż jestem w stanie udzielić 
| wam objaśnień, żkąd wytrysła ta tak zwana de 
| putacya, wprzód jednak zwrócę uwagę waszą na 
| niektóre anteriona, 
Tsk prędkie rozwiązanie komedyi nie było bez 
wątpienia W planach władz moskiewskich: spo- 
dziewa'y się agitacyą wszechwładnej polieyi, groż- 
mi ' podstępem wydostać podpisy od całego 
a ch digpzkańców, od najlękliwszych i niezna- 

| w ojść do najpoważniejszych i najznakomit- 
zych obywateli. Plany te jednak rozbiły się o 
ogólny opór ludności warszawskiej; po całych 
ee biegali policyanci i wracali z czystemi ar- 
uszami papieru, a procent podpisujących był sto- 
| akoo bardzo mały: spędzano wielkie tłumy 
dzi do eyrkułów, siraszono ich, chciano im za- 
Imponować, ale większa część odchodziła nie pod- 
pisawszy. Tymczasem agitacya stała się bardzo 
głośną, wydarzyło się kilka kompromitujących 
wydarzeń, jak doktora Dabarle, tudzież inne któ- 
re poprzednio opisałem. Cóż było robić? postano- 
wono wycofać się bez poprzednich gwałtów i oca- 
ié choć te podpisy jakie już zebrano. Ztąd tak 
pagłe zamknięcie zbioru podpisów, ztąd przyjęcie 
+oPutacyj, która zaprawdę godna była całej tej 
rudnej sprawy i w brudny sposób ją zakończy- 
ła. Dnia 18go komisarze cyrkułowi rozesłali wie- 
u obywatelom różnych klas rozkaz stawienia się 
uatychmiast do cyrkułu. Jakaś część tych zawe- 
zwanych, bo w ogóle przeczuwając jakieś szyka- 
ly, nie spieszono się z wykonaniem rozkazu, sta- 
wila się w ceyrkułach. Byli to prawie bez wyjątku 
Żydzi z klas mniej zamożnych. Powiedziano im, 
jże mają polecenie stawić się w zamku; że powód 
(tego wezwania niewiadomy, ale zapewne otrzy- 


mają tam jaką zapomogę na teraźniejsze mrozy, | g 


| przy drogości drzewa i t.p. Chętnie czy niechę- 
| tnie trudno. było się biedakom wymawiać i z pod 
| konwoju polieyantów wysuwać, poszli tedy, a że 
| zebrani ze wszystkich cyrkułów szczupły jeszcze 
| Stamowili zastęp, policya łapała przechodniów po 
| drodze i kompletowała jak mogla deputacyg, W 
jzamku dopiero oświadczono zebranym, że mają 
J przedstawić námiestnikowi adres i wręczono im 
| papiery- Orszak Polaków chrześcian był tak ma- 
| ły, że usiłowano go kompletować do ostatniej 
| chwili, werbując wszędzie po mieście; gwałtem 
brano tylko żydów, nieobawiano się bowiem od 
nich opozycyi w samym nawet zamku, co mogło 
się zdarzyć z chrześcianami bez szczególnego do- 
born pochwyconymi. Czerkiesi pozdejmowali z ży- 
dów futra, pozostawiając ich w szlafrokach po- 

~ większej części podartych, gdyż nie byli przygo 
towani oddać taką wizytę. Szczegóły wyżej przy- 
toczone objaśniają, dla czego Berg wprzód przy- 
Jął adres od żydów i wprzód miał do nich prze- 
mowę. Bezczelne kłamstwa, jakie carski sługa do 
| jednych i do drugich wyzionął, bezwątpienia wy- 
kazane zostały w Chwili. Każde słowo było fał- 
szem, a fałsze takie w ustach reprezentanta cary- 
zmu, 84 wymownem świadectwem prawdziwego 
stosunku Moskali do Polaków. „Car dał ludności 
izraelskiej od razu wszystkie prawa i przywileje, 
Jakie ich współrodacy w innych częściach świata 
Przez długi czas nabywali.* Trzeba wysokiego 
Stopnia bezczelności, żeby publicznie w ten spo- 
,Sób wspominać o rezultatach wypadków lutowych 
/ w Warszawie i o dalszych grożnych objawach, że 
| 2 Z nie będą dłużej spokojnie znosić jarzma 

| owak" - i e , 

| m "ae instytucyj. Czyż można przypuścić 


| siebie takie t 


sta przytoczył Berg: „Cesarz Aleksander I KE 
(je) łaskami“ e i aa zdaj bay 
| jmuj mi“, Wiemy jak wszyscy Moskale 
, brzyjmują to co im się podoba, TZ ie ło 
| Ją nas ciągle, zacząwszy 

©. Swarant : A 
i Swobody Rzeczypospolitej, Eor nni Lac 


| Mack 
obywateli nie- 


olską za 


ca tych wszystki ; 

potomka peg okropności dobroczynną ręka 

tem w zy puszczając nam przy. 

= wszystkim mocno k A 

í ŁY, zapewne, aby nam ° li 

;zcześci R zapewnić ewangicczne 
| Szczęście ubo. ~ 

które na zee Tak nas ear ratuje od nieszczęść 
| tego jest tą razą 
| 1 jego łapieżcze 


a te g pii ; 
| ny sposób. naszego uszczęśliwienia, w oryginal- 


8k j 4 
k 500% Eyar Srodek ten cechują i gwałtowne 
"Uoroc$ Z *wtigg 1 stanowisko Moskali w Polsce. 


e zbiera się znaczna liczba dymis onowa- 
| kowe w a Powanych Żołnierzy na pasy zam- 
fz powinszop a moskiewskiego Nowego roku, niby 
rublu srebre aniem, a właściwie, aby dostać po 
woźniee j wyrok 4 to po większej części stróże, 
wani, Czyli majac CY- Objaśnić muszę, że urlopo- 
w Rosyi prawie „>. Hezsroczny odpusk, uważają się 
Ją ich tylko w razie 3 Misyonowanych, bo powołu: 
powoływani byli kij, P8l4cej potrzeby, Obecnie 
zglaszać; niedawno Bo. rotnie, ale nie cheą się 
wł, pazwisk. tych ludzi, Fapiemajster ogłosił kilka- 
wajaBym interesie do Policy; WaW się niby we 
bla, Otóż ci ludzie dali gi ena fondi 
ja luz przypuszczając nie złego z apa dzili z: 
Taone lata przed zamek i weg waczli się 
tak dzy wyszedł do nich oficer į Ka pare, 
i ANĄ „perekliczkę, to jest Pytał sg z0% 
nazwisko, pułk itp. Dymisyonowąnye Syri 


— 


wiał po jednej stronie, urlopowanych po drugiej; 
jeszcze się nie domyślili niczego złego, myśleli, 
że to wszystko przygotowania do rozdać się ma- 
jących rubli. Nagle z jednej i drugiej strony bram 
pokazało się wojsko i otoczyło oddział odsortowa- 
nych urlopników. Ze dwudziestu » spostrzegłszy 
zdradę zdążyło uciec, ale stu kilkudziesięciu zosta- 
ło otoczonych. Wtedy oficer wszedł w kółko o- 
świadczył im, że cesarz prosi bardzo, żeby jeszcze 
służyli i zaraz kazał ich odkonwojować do cyta- 
deli; tam trzymają ich w zamkniętych koszarach, 
do dalszej przesyłki. 

Szczęśliwy kraj, gdzie i deputacye wiernopod- 
dańcze i obrońcy ojczyzny i pieniądze jedoako- 
wym się dobywają sposobem! Przyznać należy 
jednolitość systemu moskiewskiego. 

Niesłychane gwałty i samowola Rydzewskiego 
komisarza Xgo cyrkułu, może mu nareszcie na 
złe wyjdą. Nie zaszkodziło mu okropne obicie 
rózgami ciężarnej kobiety, kiedy jeszcze był ko- 
misarzem VIllgo eyrkułu; owszem jakby za- 
chęcony powodzeniem, dopuszczał się dalszych 
bezprawi i kazał bić lub bił sam, kogo mu tylko 
przyprowadzono, bez żadnych przyczyn. Donosi- 
łem kilka dni temu o studencie, któremu kazał 
dać 40 rózg bez żadnego powodu, o drugim mal- 
cu obitym za latarkę, ale podobnych wydarzeń 
było bardzo dużo. Dozorcę swego cyrkułu zbił 
również tak, iż tenże ciężko jest chory, pewnego 
rzeźnika skatował najokropniej; nareszcie kilka 
dni temu przyprowadzono do niego dwie kobiety 
moskiewki. Nie chciał wierzyć, iżby rzeczywiście 
były moskiewkami, powiedział, że tylko umieją 
po moskiewsku i cheą mu się wyśliznąć; kaza 
im dać po kilkanaście rózg. Nad Polakami wolno 
bezkarnie się pastwić, ale Moskale mają protekcyę. 
Sprawa doszła do Berga, a Rydzewski ma dostać 
dymisyę i iść pod sąd, : : 

Aresztowania w dzień i w nocy nie ustają. Oto 
nowy poczet jeńców: Gustaw Karol dymisyonowa- 
ny junkier; Fabiszewski Leon rządca domu, ks. 
Jakób Świątkowski, Ejbelt Ludwik artysta dram. 


Goldman Andrzej zawiadowea stacyi drogi żelaz- |j 


nej warszawsko-wiedeńskiej, Henryk Nowakowski 
urzędnik rządu gubernialaego, Jan Wołoszyński 
aplikant sądowy, Antoni Niwiński urzędnik Tow. 
Kred. Frej Zygmunt, Werner urzęnicy, pani Cie- 
szkowska, Krzyżtoporski Wacław przy ojcu, Her- 
man Juliusz kupiec, Klejnadel Ludwik kupiec. 
Szezególaiej bardzo wielu szewców wzięto w osta- 
tnich czasach, między iunymi: Kuczyński Woj 
ciech, Tworowski Józef, Morle Jakób czeladnicy, 
Wyżykowski majster, Makowski Józef, Majer Jó 
zef ezeladnicy, Tarasiewicz Tomasz majster, Bry- 
niawski Franciszek majster wraz z żoną Józefa; 
Puchniewski Kazimierz czeladnik, Zaręba Feliks 
majster, Minczewicz, Jakób czeladnik. Oprócz tego 
inni rzemieślnicy : Żychliński Micbał majster ko- 
walski, Pętkowski Aleksander czeladnik bronzow- 
niczy; Eisbrenner Wilhelm kowal, Więckowski Ja- 
kób kowal, Nowieki Walenty kowal, Sznajder A- 
leksander kowal, Zalewski Jan fotograf, Galicki 
Floryan kowal, Flame Benjamin krawiec i wielu 
innych. 


Berlin 19 stycznia. 


£ Z, Czuję się wobowiązku podać do publicz- 
nej wiadomości fakta, które są dzisiaj rzeczą po- 
Wsodiną w stolicy tutejszej i które są najoczy 
wistszym dowodem istnienia konwencyi prusko- 
rosyjskiej. Polacy zamieszkali w Berlinie, tak mło. 
dzież kształcąca się w uuiwersytecie tutejszym, jak 
i obywatele w przejeździe czas dłaższy w mieście 
tutejszym bawiący, są przez policyą pruską niepo 
kojeni i zmuszani przez środki, których państwa 
ucywilizowane wstydzićby się powinny, do powro 
tu; natychmiastowego do kraju. Rząd pruski dopo- 
maga tym sposobem Rosyi do wykonania ukazu 
wzywającego wszystkich bawiących za granica 
Polaków do powrotu do kraju. Niektórzy z prze- 
jezdnych byli nawet więzieni między złoczyńcami 
i hultajami zbieranymi w nocy za pijaństwo i ra 
zem trzymani, dopóki prezydent policyi nie raczył 
zawezwać ich do protokółu, a tam na najdziwa. 
czniejsze pytania odpowiadać kazał, Rezultatem 
takiego posłuchania jest wręczanie zawizowanych 
paszportów do Warszawy z nakazem opuszczenia 
e tylko Berlina, lecz w ogóle Prus w ciągu 24 
godzin i podpisania się na to, przy zagrożeniu 
aresztowaniem, jeżeliby się kto przypadkiem dłużej 
gdzie zatrzymał. Wydalanie takie możnaby choć 
ozornie usprawiedliwić, gdyby się dotyczyło tych 
osób, którym paszporta wyszly lub które bez pa- 
zportu przebywają; lecz posiadanie rajlegalniej- 
zego paszportu i usprawiedliwienie pobytu nie u- 
alnia od wytransportowania; ani brak chwilowy 
ieniędzy, ani też Świadectwa lekarzy nie są 
także dla policy wystarczającemi, aby otrzymać 


- | pozwolenie pobytu na czas dłuższy. Chcąc takowe 


uzyskać, trzeba poruszać wszelkie sprężyny: je- 
dnakże w każdym razie nie na dłużej jak ża dni 
parę, pod zagrożeniem odprowadzenia na dworzec 
kolei przez stróżów opiekuńczych. 

P. prezydent policyi tłómaczy się, że przykrość, 
jaką wyrządza Polakom, pochodzi nie zjego woli, 
lecz z wyższego rozkazu. Rozkaz ten dziki pocho- 
dzi z ministeryum spraw. wewnętrznych kraju, któ- 
ry ma pretensyą do najucywilizowańszych należeć. 
Rząd pruski czyni się przez to spóluikiem Moskwy, 
pomagając jej do chwytania ludzi i wysyłania ich 
ną Sybir i tym sposobem ułatwiając sobie może 
wspólny cel wytępienia narodowości polskiej. Że 
wydalenia takie pochodzą z rozkazów wyższych i 
celów ważniejszych, przekonywa nas, że je wyda- 
z Ministeryum spraw wewnętrznych. Ambasada 

rosyjska zapewne udaje, że nie nie wie, bo 
starania na pozór nie szczędzi i na pobyt 
zezwala, lecz zwykle nadaremnie, bo jak 

Fak a pszać się jej w to ni e wolno. 
© SĄ dowodem, jak nieprzerwanie Pru 


gy krok w kr Śp my; 
oaii cży ehia z Rosyą postępują i słażbę jej 


„Wieden Fi Styeznia. O posiedzeniu sekeyj 
pierwszej Wy RAD finansowego, na którem mini 
strowie wyjaśnia i motywowali politykę rządu 
w sprawie szlezwicko - hojsztyńskiej, a o którem 
w wczorajszym donieśliśmy numerze naszego dzien 
nika, dzisiejsze dzienniki niektóre podają jeszcze 
szezegóły. Do jednego Morawskiego donoszą z Wie- 
dnia, że hr. Rechbergowi następujące zadawano 
pytania : ) a 

1) Na czem opiera się zamierzone a częściowo 
już wykonane wysłanie sustryackich wojsk do 
Szlezwiku i Holsztynu? 2. Ile wojska żądał od Au 
stryi Związek, a oile przyczyniła się do tego jej 
własna gotowość? 3. dzy rząd cesarski mą prócz 
egzekucyi i uchwał zwiąskowych inne jeszcze cele 
io ile więcej wojska i pieniędzy potrzebowały w 
takim razie? Jak długo mniej więcej potrwać ma 


myśli, wysłała takowy z wojskiem, które od wsi 


CHWILA z Piątku 22 Stycznia 1864 


wyprawa? 4. W jakich rozmiarach ma Austrya 
prawo żądania od Związku zwrotu kosztów? 5. 
Jakie siły wojskowe wyszły już, i kiedy wyjdzie 
reszta ? 

Powiadają także, że poseł Schindler mówił p. 
Schmerlingowi, iż w kołach poselskich obawiają 
się, że rząd zamierza wlec przez czas dłuższy ob- 
rady nad 10milionową pożyczką w wydziale finan- 
sowym, z końcem tego miesiąca zamknąć kaden- 
cya, a tym sposobem nie podawać rzeczonej po- 
żyezki pod obrady pełnej Izby. Minister stanu o- 
świadczył na to wyraźnie, że wcale nie myśli o 
pomijania w tej sprawie Izby; owszem życzy s0- 
bie rozpraw, życzy sobie, aby mówcy opozycyjni 
mieli sposobneść wyrażenia swych skarg i zarzn 
tów; rząd jest gotów wystąpić otwarcie i bronić 
swojego postępowania. Rząd nie myśli o zamknię- 
ciu kadencyi, dokąd Izba nie spełni swego zada 
nia i nie załatwi zaległych propozycyj. 

Zresztą dzienniki donoszą, że członkowie se 
keyi zobowiązali się do zachowania tajemnicy o 
rozprawach, które się toczyły na posiedzeniu, o 
którem podaliśmy powyższą wzmiankę. 

— Projekt podatku od zbytku, nad którym o- 
beenie toczą się rozprawy w Izbie, nie znajduje 
w dziennikarstwie wiedeńskiem wielu zwolenni- 
ków. Owszem oświadczają się, -prócz dawniejszych 
nad, tym przedmiotem uwag, w dzisiejszych nu 
merach stanowezo przeciw temu podatkowi Ostd. 
Post, Const. oest. Ztg w drugim z kolei artykule i 
W. Lloyd, 

Z Pesztu donoszą do W. Lloyd, że namie- 
nik węgierski hr. Palffy odebrał list w Oeden 
jurgu dany na pocztę, a zawierający „surowe na: 
pomnienie* z powodu zachowania SIĘ swego w kwe 
styi węgierskiej. Pesti Hirnók donosi znów, że hr. 
Pality otrzymał podczas ostatniego pobytu W. ks. 
Konstantego znaczny order od Cesarza Aleksandra. 


Śśrolestwo Polskie. 


W Chwili z d. 13go b. m. zamieściliśmy rozpo- 
rżądzenie moskiewskiego namiestnika naznacza- 
ce na mieszkańców miast jednorazowy haracz 
wysokceści 30, dochodu brutto, tak jak na wła 
šdicieli ziemskich nałożony był 4", razy wyższy 
odj podatków dymowego i szarwarkowego razem 
wziętych. Jenerał Witkowski następca Zygmunta 
Wielopolskiego na urzędzie prezydenta Warszawy, 
wydał teraz polecenie poboru tego haraczu w War- 
sławie, pod nazwą „kontrybueyi dodatkowej.“ 
je będą się właściciele sami fasyonować, ile ma 
dochodu, lecz już gotowe dostaną do rąk za- 
władomienie, ile mają płacić „od całkowitego do 
chodu“ to jest bratto, po 3%, co niezawodnie wy- 
niesie netto dwa razy tyle. Nowa ta kontrybucya 
ma być złożoną w kasach między 20 a 31 sty 
cznia r. b., w razie zaś nieuiszezenia się na termin 
a spóźnienia sę do 15go lutego, oprócz egzeka 
cyi wojskowej, właściciele domów zapłacą o 
czwartą część wyższą kontrybucyę; gdyby zaś 
kto po dzień 15 lutego nie uiścił się, wtedy 
kontrybucya podwyższoną będzie nie już 6 czwar- 
tą część, lecz o połowę. 
Dziennik poznański zamieszcza następującą 
korespondencyę z Przasnyskiego z dnia 18go 
stycznia : 

Przesyłam wam wyjątek z raportu urzędowego 
o śmierci dowódzey oddziału Nowickiego, który 
ztąd przesłano do Warszawy. Raport ten powiada 
na wstępie: 

„Nowicki zginął — myśmy w nim stracili nie 
tylko dzielnego naczelnika, alei prawdziwego 
przyjaciela. Zginął mężnie, bronił się do ostatka, 
pałaszem poobcinał lance kozakom, jednemu z nich 
obciął rękę, — a widząc, że koząctwo pie chce 
mu zadać śmierci, tylko wziąć żywcem, pokazał 
pieniądze, mówiąc: „„niezabijecie, nie dam pie- 
niędzy, nieżywemu sami weźmiecie.** Niedali so- 
bie dwa razy powtarząć ; — trzema lancami prze- 
szyli na wylot pierś walecznego, a pałasz odciął 
do połowy głowę.* 

Dalej podaje raport przyczyny śmierci powstań- 
czego dowódzcy, którą głównie przypisuje zamię 
szaniu, jakie się wkrądło w chwili stanowczej 
pomiędzy oddział i nieprzytomności umysłu jego 
adjutanta K. Gdy bowiem otoczonemu zewsząd 
Nowiekiemu koń padł, a tenże wołał na swych 
żołnierzy, by mu podali ianego lużnego, który się 
znajdował przy oddziale, ci potraciwszy w zamię 
szaniu głowy, zaczęli uchcdzić i opuścili wodza. 
Nowieki był jedoym z najdzielniejszych w tych 
stronach oficerów powstańczych, i tak u ludu, jak 
u obywateli tutejszych w wielkiem poważaniu. To 
też Moskwa z wielkim tryumfem wystawiła ciało 
zabitego w Przasnyszu na widok publiczny, ogła 
szając, że z śmiercią Nowickiego stłamiła w tych 
stronach powstanie. Później porwano go bez 
trumny i wrzucono w ziemię nieświęconą, i nikt 
z nas nie wie gdzie drogie nam spoczywają szczątki. 

Z Augustowskiego dowiaduję się, że tamtejszy 
komisarz pełaomocny wojewódzki Ignacy Czyński 
wielką rozwija czynność organizacyjną i między 
innemi w początkach tego miesiąca ogłosił do 
włościan odezwę w litewskim i polskim języku, 
w której im tłumaczy stan rzeczy, zwraca ich u- 
wagę na cbytre kłamstwa rozsiewane przez mo- 
skiewskich szpiegów, celem odurzenia i obała- 
mucenia włościan, wskazuje im na bezprawia i 
gwałty moskiewskie, ucisk katolickiego kościoła. 
Odezwa ta bardzo popularnie napisana, powiada. 
w jednym ustępie, iż Moskwa czycha na dusze 
katolików, a pędząc z Rosyi pepów moskiewskich, 
którzy mają zająć miejsce „zamordowanych lub 
wywiezionych księży katolickich, gwałtem zmusza 
dzieci włościańskie do przejścia na schiemę, jak 
to uczyniła w Wyłkowyszkach. Kończy zaś na 
dzieją w pomoc Boga wszechmogącego za wsta- 
wieniem się Najśw. Panny Maryi Częstochowskiej 
i okrzykiem za pomyślność sprawy, Odezwa ta 
opatrzona pieczęcią z potrójnym herbem, pomię- 
dzy nimi ruskim Michała Archanioła i napisem w 
otoku: Drukarnia narodowa województwa Augu 
stowskiego. 1 

— Dziennik poznański zamieszczą następujący 
list z Augustowskiego z d. 13 stycznia: 

Położenie naszego województwa w piczem się 
nie zmieniło, nie ustają mordy, rabunki i pożogi. 
Moskwa bez wstanku.plądruje i do reszty kraj 
pustoszy. 

Ozmaczyli termin, naznaczyli pewne punkta i po- 
lecili mieszkańcom miast i okolie stawić się dla 
podpisania adresu wiernopoddańczego, pod zagro- 
żeniem kontrybueyi i utraty osobistej wolności za 
niestawienie się; wszelako naród wolał się poddać 
wszelkim prześladowaniom i na oznaczony termin 
nikt prawie nie stawił się, prócz kilkunastu szpie- 
gów, tchórzy i innoziemców. Moskwa w inny 8po- 
sób sobie poradziła; ułożywszy adres wedle swej 


—. 


do wsi chodzi knutami i rabunkiem zmuszając do 
podpisywania adresu. Wielka się ztąd dla Moskwy 


, 


żniom jedzenie z miasta nie mają już, jak przedtem, 
wstępu na korytarze gmachu karnego, przypuszcza- 
ni będąc tylko do przedsionka tegoż gmachu. 


przerwie, nowo urządzona czytelnia Zakładu nar. im. 
Ossolińskich. Dawniej mieściła się czytelnia w jednej 
sali na dole. 
piętro, na który to cel połączono obie sale portretów 
i przeistoczono je na czytelnią. Ściany czytelni ozdo 


do Szlezwiku, aby zmusić Danię do wykonania 
swoich zobowiązań. Fm. Wrangel w końcu tego 
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Frankfurt 20 stycznia. Dzisiejsza Z Europe 
utrzymuje, że istnieje poufaa nota Roggenbacha 
(Baden) do rządów niemieckich, prócz do obu mo- 
carstw i czterech królestw, tej treści: W razie, Je- 
śliby przyszło do kongresu lub do konferencyi dla 
ogólaych kwestyj europejskich, Niemcy nie po- 
winnyby być reprezentowane przez pełnomocników 


wydarzyła gratka, bo 
bują dwory, 
ogołocono. 
Wszystkie więzienia powiatowe są przepełnione 
więźniami z któremi w sposób najniegodziwszy 
obehodzą się; prócz tego co tydzień deportacya 
w Sybir uskutecznia się. Komisya śledeza, która 
sądzi więźniów, dopuszcza się nadużyć, nakazując 


wielkie okupy. I tak np. w Tykocinie za uwol- i We ji i Wir- 
nienie pewnego kupca starozakonnego komisya Austryi, Prus, Bawaryi, Hanoweru, Saksonii 


kazała sobie zapłacić 15,000 rubli, a w Łomży |tembergii lub przez pełnomocnika Związku nie- 
takoż od starozakonnego 5000 rubli. Jakże zre. | mieckiego, lecz powinny mieć własnego wysłannika. 
sztą nie mają korzystać powiatowi naczelnicy,| Frankfurt 20 stycznia. Zgromadzenie związ- 
kiedy daje przykład sam naczelnik wojenay Ba | kowe powzięło przychylnie do wiadomości oświad- 
kłanów, który za uwolnienie jednego niewinnego czenie Austryi i Prus, iż okupacya Szleswiku przez 


syna obywatelskiego kazał sobie dać futro sobo- -op oo; 4 oz ł 
a swej ; j dzie- wojska wcale nie narusza działania Związku 
lowe dla swej żony; jest to fakt, który spodz woHolegtynie, 


wam się, że sam Bakłanów zaprzeczyć go nie 
może, gdyż w tem fatrze żona jego chodzi. Frankfurt 20go0 stycznia. (Pr.) Według pe- 
„Z powodu zimy obozy powstańcze rozdzieliły | wnych wiadomości z dnia dzisiejszego, rząd saski 
się na małe części, w rozmaitych punktach Mo- czyniąc zadosyć żądaniu Austryi polecił jenerało- 
skwę alarmują i często tępią, nie dając jej spo-|_. Hake (dowod i kuii sk 
czynku, ani w dzień ani w nocy. Moskwa o tem| ": e ATEMO armig egze ucyjuą), y 
nie nie wspomina w swych buletynach, a to dla|za posuwamem się do Szlezwiku wojsk austrya- 
cko-pruskich pod dowództwem Wrangela, dozwo- 
lit brygadzie e. k. jenerałą Gondrecourt (oddanej 


tego, aby się pochwalić, że powstanie w Augu- 

stowskiem nie istnieje. Nie dawno temu kilku Mo 
pod dowództwo tmp. bar. Goblenza) opuścić Ham- 
burg i posunąć się do Szlezwiku, gdyż przez to 


skali nasi zabili około Olity, Sopekin i pod 
znika potrzeba rezerwy wojsk związkowych w 


Szypliszkami. 

W tych dniach po całem województwie w wiel- 
kiej ilości ukazały się odezwy komisarza pełno- z 
mocnika województwa augustowskiego; odezwy Holsztynie. Hanower miał się na to zgodzić. 
te są w polskim i w litewskim języku. Hamburg 20 stycznia. Dzisiaj rano przybyło 

1700 piechoty pruskiej i 600 jazdy z Harburga. 

Dzisiejsza Eckernfórder Ztg pisze: Urlopnicy hol- 

sztyńscy przebywający w Szlezwiku, nie będą 
przymuszani stawać pod bronią. 

Altona 20 stycznia. Wezoraj przybył tu z 
Harburga batalion strzelców hanowerskich. Alto- 
naer Merkur pisze: Mówią, że przygotowania do 
przewozu Austryaków i Prusakow z Altony do 
Rendsburga są tak urządzone, aby od czwartku 
mogło codziennie 6000 ludzi ruszać na północ. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Magistratu i Rady miej- 
skiej postanowiono zaprosić księcia Fryderyka i 
wysłać delegacyę do Frankfartu o przyśpieszenie 
uznania go panującym. 

Kiel 20 stycznia. Stowarzyszenie szlezwieko- 
holsztyńskie postanowiło wnieść u komisarzy związ- 
kowych o natychmiastowe urządzenie kontyngea- 
sa holsztyńsko-lauenburskiego. -~ 

Kiel 20 stycznia, Odpowiedź duńska na :) 


pod pozorem podpisów ra- 
które też jaż zupełnie ze wszystkiego 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 21go stycznia. Dowiadujemy się z li- 
stów pisanych z Paryża, że hr. Jan Działyński b. po- 
seł Izby pruskiej, bawiący od pół roku w Paryżu, za- 
padł w tych dniach na chorobę umysłową, która je- 
dnak zostawia nadzieję powrotu do zdrowia. 
utfo w piątek odbędzie się o godzinie 10tej 
no nabożeństwo żałobne w Wadowicach w kościele 
arafialnym za duszę. š. p. Piotra Mackiewicza i Zy 
unta Chmielińskiego, oraz za wszystkich poległych 
tracorych rodaków. 


Lwów 20 stycznia. 

Z. Tydzień ubiegły nieszczęśliwy był dla pism tu- 
tejszych. Najprzód przestał wychodzić Dziennik Na- 
rodowy, którego dalsze wydawnictwo zawiesiła na 
czas nieoznaczony sama redakcya, będąc, jak widać 
z rozesłanego ogłoszenia zagrożoną kilku procesami 
karnemi, i nie chcąc się na dalsze narażać straty. 
Prenumerantom przyobiecano w temże ogłoszenin roz- 
syłać w zamian Chwilę. W tym tygodniu przestał 
także wychodzić Mieszczanin, pismo, które przed dwo 


zwanie anstryacko - pruskie daną była w ponie- 
działek, i była po prosta odmowną. Posłowie oba 
tych mocarstw zerwali już wszystkie stosunki 
z władzami duńskiemi, ale dopiero wtedy odjadą, 
gdy lody nie będą tamować żeglugi. 

Kiel 20go stycznia popołudniu. Stojący ta ba- 
talion saski otrzymał nagle rozkaz do pochodu; 
Jutro wyrusza on do Nortorf, a pojatrze do Ho- 
tenwestedt dla zebrania się brygady saskiej. Ta 
mają pojutrze przybyć Austryacy. 

Petersburg 20 stycznia. Dzisiejszy Journal 
de St, Petersbourg ogłosił traktat handlowy z Wło- 
chami, traktat obrony własności literackiej i ty- 
czący się konsulatów z Włochami. Jatro u posła 


Dupa U nas zajęcia w kraj, umysły: watystkie, zbyt włoskiego margr. Pepoli wielki wieczór muzykalny. 


zajęte ogólnym 'przebiegiem spraw politycznych, nie 
są usposobione do zamknięcia się w ciaśniejszym ko- 
le cichszej i głębszej pracy w wyłącznym jakim za- 
wodzie. To teź Mieszczanin upadł po dwumiesięcz- 
nem istnieniu, a zapowiedziane dawniej przez p. Gins 
berga pismo rolnicze , uzyskało w kraju wyłącznie 
rolniczym zaledwo trzydziestu abonetów. Daje się to 
bardzo wytłómaczyć w czasie obecnym; lubo zawsze 
z żalem przychodzi patrzeć na upadek pism podo- 
bnych, pamiętając, że właśnie pisma specyalne przy 
czyniają się głównie do postępu umiejętności i dają 
podstawę wiedzy narodowej. Dla uzupełnienia wiado- 
mośći o klęskach, jakich dzienniki tutejsze doznały 
w zeszłym tygodniu, wspomnę jeszcze i to, że skon- 
fiskowany został najnowszy numer Przyjaciela Dzie- 
cł, co tem więcej było niespodziewane, że pismo to 
nie zajmując się bynajmniej przedmiotami polityczne- 
mi, trzyma się zawsze w zakreślonej sobie sferze 
kształcenia umysłów wieku młodocianego i krzewienia 
w tem kole zamiłowania rzeczy ojczystych, co nie 
jest wszakże wzbronione ustawą karną. 

Obrząd święcenia wody w dzień Trzech Króli we- 
dle kalendarza starego, odbył się i w tym roku jak 
zwykle z wielką uroczystością i z procesyą do koła 
rynku. Oprócz, jak zwykle, wszystkich władz wojsko- 
wych i cywilnych obecne by'o także duchowieństwo 
obrz. łacińskiego i Rada miejska. 

Z powodu ucieczki jednego więżnia w przeszłym 
tygodniu z więzienia karnego, który prowadzony z 
celi więziennej do izby sądowej wyskoczył w koryta- 
rzu oknem z pierwszego piętra i znikł bez wieści, 
obostrzono środki nadzorcze. Słudzy przynoszący wię- 


Dowiadujemy się w tej chwili 
czył pomyślną bitwę pod Dale ; ży 
roty rosyjskie i zmusił je do do ucieczki. Po tej 
bitwie spostrzeżono ruch niezwykły w załogach 
rosyjskich stojących w Krakowskiem. Miały one 
z kilku miejsc na raz wyruszyć, a mianowicie 
z Miechowa, zapewne przeciw zwycięskiemu od- 
działowi Rębajły. i 

Poczty pruska i warszawska nie doszły nas dzi- 
siaj wieczór; zapewne pierwsza z powodu zajęcia 
kolei przesyłką wojska. Wyprawa szlezwicka jest 
już czynem; gdyż rząd duński po prostu odrzucił 
wezwanie Austryi i Prus z d. 16go bm., jak to 
stwierdzą urzędowa Gen. Corr., która mówi, że 
wojska austryacko-pruskie mają obsadzić Szlezwik, 
a posłowie mają nąkaz opuścić Kopenhagę, jeśli 
lody dozwolą. Jenerał pruski Wrangel dowodzi 
połączonemi wojskami. Saskie i hanowerskie woj- 
sko w Holażtydle w imienia Bundestagu tam sto- 
jące, przepuści Austryaków i Prusaków do Szle- 


zwiku. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ghwili” 


Wiedeń, 21go stycznia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych ustawa o podatku od 
zbytków uchwaloną została w (trzecim odczycie 
67 głosami przeciw 54. Następnie przyszło do 
obrad nad dodatkowem żądaniem 525,000 złr. ja- 
ko funduszu rozporządzalnego na ogólne cele na r. 
1864. Dep. Herbst cbce tylko nchwalić kwotę 
przeszłoroczną; użala się na zachow nie się dzien- 
ników urzędowych względem Izby deputowanych. 
Hr. Kiński z braku zaufania przeciwnym jest wsze!- 
kiemu uchwaleniu; upatruje on w postępku rządu na- 
ruszenie konstytucyi. Minister Schmerling uzasadnia 
konieczność funduszu rozporządzalnego (na tajne 
wydatki Red. Chw.); odpycha zarzut ert annet 
konstytucyi; odpiera wszelką solidarność z zagrał 
lemi artykułami dzienników urzędowych da 
Izbie deputowanych lub też przeciw deputowavy H 
oświadeza, iż musi w uchwaleniu lub Pią 17% 
tego funduszu upatrywać akt zaufania k> dc? 
ufności. Słowa jego przyjęto ogólaemi o ia rzy- 
poczem żądana kwota została bez oboigae Er: 
zoana wielką większością głosów. akc „zę 
szła na sół ustawa względem pożyczki n W po- 
cie nędzy, którą uchwalono bez ka fi 
niedziałek posiedzenie Rady eT wydziały 

Frankfurt 21 styezwią. bs holsztyńskiej 
Bundestagu do sprawy niar Jędu na nagłość, 
upoważniły tymczasowo ze wilnych w Holsztynie 
komisarzy związkowych „ez Austryę i Prus x 
zgodnie Z oświadczeniach ika nie narusza dzia- 
złożonemi , s zaj isstynie. Red. Ch.), aby prze- 
ipis Zaa austryacko - pruskich przez Hol- 
sztyn żadnej przeszkody nie stawiali na drodze. 
Wniosek w tym duchu ze strony wydziałów po- 
łączonych wniesiony ma być na najbliższe posie- 
dzenie Zgromadzenia związkowego, a przyjęcie 
jego jest niewątpliwe. 


Dzisiaj otworzoną została, po _ kilkomiesięcznej 


Obecnie przeniesiono ją na pierwsze 


bione od góry do dołu wizerunkami historycznemi 
wspaniale wyglądają , — malowidło sufitu naśladuje 
powałę drewnianą. Z czytelni prowadzą schody krę- 
cone wprost do biór bibliotecznych. Lubo czytelnia 
dzisiejsza jest o wiele obszerniejsza i lepiej urządzo- 
na jak dawna, wszelako oddalenie jej od samejże bi- 
blioteki jest zawsze połączone z niedogodnością. Wy- 
nika to już ze samego składu budowy całego gma- 
chu. Jakkolwiek bądź dobrze że robota ukończona i 
że czytelnia znowu otwartą jest, zwłaszcza dla mło- 
dzieży szkolnej, która z powodu tej restauracyi z za 
sobów bibliotecznych przez kilka miesięcy korzystać 
nie mogła. Dziwić się należy dla czego kuratorya 
zakładu restuuracyi tej nie przedsięwzięła w czasie 
feryj szkolnych. W sali dawnej czytelni urządzone 
będzie muzeum Zakładu. Urządzeniem jego ma się 
zająć Wincenty Pol. 

Pisma zmarłego poety Karola Balińskiego wyjdą 
w zupełnem wydaniu nakładem p. Włodzimierza hr. 
Dzieduszyckiego. 
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_ Ostatnie Wiadomości. | 


(Berlin 20 stycznia. Kreużztg donosi: Nade- 
ła z Kopenhagi wiadomość, że gabinet duński 
rzucił wezwanie doń uczynione mocarstw nie- 
ieckich. Mocarstwa te wysyłają przeto wojska 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Ś sze E woim do Holszty- 
nia udaje się ze sztabem s Ksawery Masłowski, 


a następnie do Szlezwiku. 
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Kurs papierów pubi. | pieniędzy. 


Kraków 21 Stycznia.  |łądają płacę 


384 | 378 


Banknoty polskie za 100 złr. n. iD: 


Rnble sr. nowe na m.pol. 167 106: 
Talary pruskie, za 150 Ra tal” 82, | 81; 
Srebro nowe s. . + » » „złr.| 1205 | 119; 
Półimperyały s jskie. o « s ' [19 — 9 90 
Napoleondory 20-fr. . « « » „ | 9 50 | 9 65 
Dukaty holenderskie ważne. „ | 5 w a pg 

„ _ austryackie .. » s eż 30 6s 

Listy zast. galic. nowe z kup. » pemo ia 50 
A z5 

olig Kyara s kuponami a [72 75 |71 75 
olei gal. bez kup. 188; | 196; 

pa eih MARAT. 1854 bez k. 80 — |793 — 
Listy zast. polskie z kupon. pa —. PR = 

Wiedań 21 Stycznia. (tel.) złr. cent. 
5% Metaliki . . . . » 2 nii 50 
5*/, Pożyczka narodowa. + » « 80 15 
Akcye banku narodowego wied.| 779 — 

„ banku kredytowego . » 180 20 
Losy 5%, z r. 1860 . . . - . - 93 5 
Srebro « o « « « « » GDW ie 120 75 
Londyn, 10 funt esteri. « « + » 120 80 
Dukat pojedynczy » + s e + e. a 78 

Wiedeń 20 Stycznia. 
Pożyczka Skarbowa: 

6*/, Metaliki na wal. austr.. . -EE Nar 
se, Pożyczka narodowa . » » » 5 

bd, Metaliki na mon. konw. - 72 50| 72 30 
s, Oblig. ind. niższėj Austryi - 88 —| 87 — 

y on» „ węgierskie. - + 74 50| 73 75 
A » »„ chorw. derr pank, | 74 75| 74 25 
5o » n alicyj «. | 73 —| 71 50 
Ey ni oyj iskio „| 71 25| 70 75 
5% e siedmiogrodzkie 72 25| 71 75 
5% Połyczka nowa wenecka ,. | 93 50) 92 50 

zastawne: 

je sna. >. letnie. ... = z 
o g „ 10 letnie. . . . [103 50/103 — 

ò r 13 miesięczn. . | — SĘ 


losowane W w. a.| 86 —| 85 75 

st, Tow. kred. galicyjskie. . . | 73 50| 72 50 
Pożyczki Loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe . 


a 
— PA z r.1854 na 4%, 


i ky 19 =| 16 50 
to Como.. » » » >» - 8 
pea zaletę wodo . sej 50 io — 
tryestak e na . — SĘ 
> hogin par. na Dunaju. . | 9t —| 90 50 
ý lte terhazego na 40 złr. | 94 —| 93 — 
Š Kaca Palfy > | S5 so] 33 — 
l » pri 
e Kiei Clary s 40 » |33 — | 82 60 
„ Be. St. Genois s» R POR 5 
„ Miasta Bud „ 40 „ | 31 — 30 50 
»  Ks.Windischgriitz, 20 „ | 20 —| 19 50 
Hr. Waldstein „230 „ | 21 25) 30 75 
m Keglewicza „ 10 „ | 16 26| 16 — 
Akcye bankowe i przemysłowe: 


zakładu kredytow ai 178 80/178 70 
żeglugi parowój na aju —|428 — 
kolei sn. Ces. Ferdyn.. | 1686 | 1685 


e. o. e + e 


E zaoni ad Elżb. 437 75/137 25 
Pardubickiéj. . . . |126 — |125 75 
Nadcisatskiej. . . o „ [147 —|147 — 
Południowój . 
Galicyjskićj . 


Kursa zagran. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . - 


o Sł 
`i s [104 25/103 75 
mę Sori ozna š Ši — | — |tylko franco pod adresem: 
Franków ac ul apa nadr. Ę z 104 NE 75 | „Do Wydawnictwa Tygodnika Katolickiego 
Genua 1 WDR elje aglk Sk” w Grodzisku 
Lipsk i a NY 7 2 „ski jedi w Wielkiem Księstwie Poznańskiem. 
Ełiworzo 100 lirów .. » 5| — =- Wszelkie reklamacye o nieregularność 
Lond - Hay oe BOL e po gas = ma igi odbiera expedytor P. Schamae- 
franków » . « icke. 68 2 3 
Waluty: ( ) 
Qecarskie korony . » » > » » » | 16 80| 16 70 i z 
a korony „ » -| — | — | Abrahams Porite-Voiax 
ż katy na wagę. . . | 5 84) 5 53 
s „ obrączkowe.. | 584| 5 83 (en Miniature à Paris), 
Złoto al marco. « e « « » » » | — 
Napoleondory . . « » es sos 2 kak GŁUCHOTA. 
Sati, o 11:11 1 2 | 10 48) 10 40 
Luidory. . - . + e e e e e e |10 10/10 5| Nowo odkryty r akusta instrument dla 
Suweren pa rr esee e | ial 10 g|ierpiących na słuch, który swoją skute- 
-= 5 Miz a e XD. cznością wszystko dotąd wynalezione prze- 
kupon 1002, |123 — 121 s0| wyższa, jest podług ucha zrobiony, ledwo 
związkowe. - - - + + « |153: i gaj] dzialny, gdyż tylko 1 centimetr grubości 
Eruskie bi'ety bankow. sty y bankowe - - » + PARE: i sko a działa arias skutecznie , e po 
wów 19 Stycznia. aplikowaniu go osłabiony organ swą dzia- 
Ef pge RSA. 4 «rę LIG | 6.98 łalność odzyskuje tak dalece, iż chorzy mo- 
Z,a... |581| 575 |83 Wygodnie brać udział we wszelkich kon- 
Poti zai ...d.. 10 3 fr ej MAN > w uszach zupełnie 
rosyjs ...d... ustaje; jednem słowem, wynalazek ten za- 
Talat prunki o 2 ae e i acało 184 | 182 | słyguje na powszechn 
Listy kup. wal. austr. 4 uwagę. 
s. P> mazi, z 98 las da | Cena jednéj pary akustycznego instru- 
Obligi indemn. Bez Kupon. . « ra 17 71 42 | mentu ze srebra kosztuje. . . . . 8 z 


Pożyczka narodowa bez kuponu |g9;10 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. gs 8 [196 3: 33 


peat Anaamini a 
Warszawa 19 Stycznia. 


Põlim 3 60.4724 RDN 
pogodą PARACH E 


kupon . 
Akcyo kolei żel. warszawsko-wied. 66 56 
warszaw.-bydgoB. 


» » e 
= 


Wrocław 19 Stycznia. 
pł austr. w mon, nowój . 
Polskie bilety bankowe . » » » 

„ Listy zastawne . . e 
Poznańskie saiat t i. 2 


» LJ y 
weż zt iani w oi 
Paryż 19 Stycznią. 
Renta 3Y,. . 
NEST o 
Lomóym 19 Stycznia. 


Konsole . . « « - - c a © 


.... 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odehodzę: 


z Mrakowa do Wiedzie $ rano; 8. 20 po po po- 
tudniu == do Wi 0 8. TANOze= 
mdnin y 3. 20 po dalu (gdzie 


o) — do Wrocławia 8. zi 
B Oder. 
do Ostrawy (przez Boeta owa 


berg) do Prus 
10 80 zano; 8. 20 wieczór == do Wie- 


liczki 11. 
s Wiednia do Krakowa. 1 rano; $. 80 wieczór. 


s p akowa Saians. 11. 21 
Grani Szczakowy rano; 11, 37 
a jay południem; 3, 16 po południu. 


zs Lwowa 5. 10 rano; b. 30 wieczór. 
Przychodzą: 
ge kc z Wiednia 9.45 rano; 7. 4% wio- 


= z Warszawy 5. 13 po polu- 
dniu == z Wrocławia i Warszawy 9. 
RĄCZKI 
rzoz gr 
p "m 50 Tae t 
wała; €. 15 rano — x Wielie 


8. 30 
do Zasttga z Karkowa 822 rano; 8.40 wieczór. | poczta Strzyżów. 


„|Słoniem* p. E. Stockmara w Kra- 


Przyjechali od 20 do 21 Stycznia 1864. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Konstancya Malecka 
żona urzędnika z Przeworska. Antoni Libiszew- 
ski ob z Królestwa. Helena hr. Pawlikowska ob. 
z Medyki. 

Wyjechali: Karczewska ob. do Królestwa. Hi- 
gin lttar ob. do Rosyi. Franciszek Eliasiewicz 
budowniczy do Tarnowa. Seweryn Korytko vb. 
do Suchodołu. 

HOTEL SASKI. Władysław Dąbski z Wojni- 
cza. F. Bobrowski, Ludwik oe b wł. dóbr 
z Galicyi. Władysław hr. Stadnicki radca kolei 
galicyjskej z Wiednia. Karol Pinkowski z Króle- 
stwa. Chłapowski z W. Ks. Poznańskiego. 

Wyjechali : Marcela Trzecieska do Galicyi. Jó- 
zef Dąbski, Alfred br. Schottendorf, August bar. 
Spens, Karol Ripper, Chłapowski do Wiednia. 


PEREI ONE EA ENPE O A 
0d Administracyi „Czasu.“ 


KALENDARZ DRUKOWANY 


ścienny, 
zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko- 
lejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę- 
ta żydowskie i tabelki stęplowe, wyszedł 
już z druku i jest do nabycia po ce-= 
nie 25 centów. 


Dnia 22g0 b. m. i r., to jest Piątek, 
jako w dniu św. Wincentego Lewity (mę- 
czennika), Patrona wszystkich Kleryków, 

odprawi się o godzinie 10 z rana 
W KOŚCIELE 00. DOMINIKANÓW 


uroczyste Nabożeństwo, 


na które pobożnych Chrześcian zapra- 
sza się. 


„TYGODNIK KATOLICKI 


wychodzi jak dotąd w Grodzisku fGraećz, 
Grand Duché de Posen) raz na tydzień 
po arkuszu, 3 w razie potrzeby z do- 
datkami, ścisłym lecz wyraźnym drukiem, 


Zawiera rozprawy naukowe, korresponden- 
cye oryginalne i przegląd wypadków tygodnio- 
wych na polu koscielnem. 

Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują nań 
zapisy po Talarze ćwierćrocznie, Z Austryi 
wydawnictwo przyjmuje bezpośrednie „zapisy, 
po dwa złote austryackiej wal. ćwierćrocznie 
bez względu na zmianę kursu. W razie mo- 
żności wydawnictwo rozszerzy rozmiar SW0- 
jego pisma. Wszystkie przesyłki odbieramy 


Taki sam pozłącany 11 złr. 
Opis i ząstosowanie jego przy każdym 
pudełku się znajduje. Jest do nabycia w głó- 
wnym składzie na Galicyę w Aptece „pod 


kowie. (135-9-) 
SE" Z przesyłką pocztową o 10 centów 
! | więcć j. 


Z rozlicznych świadectw o skuteczności 
małych Instrumentów na Głuchotę, załą- 
cza Bię niektóre listy wydane przez 080- 
by, które takowe używały. 

Guéméné Sar Scorff d. 8 Czerwca 1847. 
Panie! 

Z ukontentowaniem zawiadamiam Pana, iż z prze- 
słanych mi przed 14tu dniami Instrumentów na Głu- 
chotę, świeiny rezultat otrzymałem. Upraszam prze- 
to o przysłanie mi 4 pary srebrnych i 2 pary zło- 


tych, oraz powzięcie należytości z poczty: 
Z © 


Le Gal, kupiec. 
P. Abraham w Paryżu. Bob z, 


Bruxella dnia 22 Marca 1819. 
Panie! 

Jego Wysokość Książe Aremberg dał mi polece- 
nie na list z dnia wczorajszego oświadczyć Panu, iż 
mając przez kilka dni w używaniu Pański instru- 
ment na Głuchotę, okazał się bardzo skutecznym, 


Racz przyjąć wyrąz szacunku; uniżony 
St ddtler, Sekretarz. 


Panu Abraham w Paryżu. 


BUJACZKI 


są do nabycia w Czudcu rasy holdnder- |] 
skićj, maści czarnćj lub z odmianami; 
sztuka 3-miesięczna 25 złr. w.a.; także 
Nasiona buraków pastewnych 
olbrzymich, garniec 4 złr.; wreszcie 
Nasiona Kwiatów, 
wybór najozdobniejszych gatunków, po 
cenie 6 złr. w. a. za paczkę. 
Zamówienia opłacone przyjmuje Za- 
irząd ekonomiczny w Czudcu, 
(15-1-3) 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


łr.|8 fr. 75 c.; 


w Łoniu . . . 
w Ożydowie, lub Milatynie cent. po 64 kr. 


CHWILA z Piątku 22 Stycznia 1864 r. 


Za małą kwotę 6 złr. Jeden Milion 92tysięcy 200 talarów mon. pruską 


można wygrać 
zkr. 300 „009, 50 „000, 20.000, 
10,000 i t d., 
przez udział w ciągnieniu 
dnia I Lutego 


c. k. austr. Pożyczki loteryjnćj 


200 VEilionów zi. 
Cały Los kosztuje tylko 6 złe. w. austr. 
Sześć całych losów kosztują 30 złr. w. a. 

W podpisanym  koncesyonowanym 


handlu efektów. 
Jakób Strauss, 
Frankfurt a M. 


W kilka dni po ciągnieniu otrzyma 
każdy interesowany urzędową listę cią- 


gnienia. (56-5-8) 
w. powodu, iż najbliżsi członkowie mo- 
jej rodziny nadużywają „mojego kre- 
dytu, zmuszoną jestem oświadczyć, iż żadnych 
wekslów na imię moje wystawionych“ przyj- 
mować nie myślę i nie będę. (40-2-3) 
Klementyna z Bobrowskich hr. Dybicka 


BEE ZR TWW KD NT M. 
Rorzeni i Win 


MIKÓŻAJA JAWORWCKIEGO 


w Głównym Rynku pod L. 39 
w domu WS”? Kirchmayera 


W KRAKOWIE, 
otrzymał świeży transport 


NERBATY 


prawdziwej 
karawanowej 


zBdazamia, 
w paczkach oryginalnych oplombo= 
wanych po 4, /, i 1 funtowych po 
cenach 3, 4, 5, 6, 7 i 40 złr. w. a. 
(81-15-) 


Dresde. 


Hôtel de France. 


Cet hôtel, tenu par un français, se ran- 


ge sous tous les rapports en premiêre ligne, 


néanmoins on peut y vivre très convena- 
blement pour un Thaler par jour com- 
me pensionnaire au mois; pour ce prix 
on reçoit le matin café ou thé, di à ner 
table d'hôte etle logement, 

Les lits sont grands et larges à la ma- 
nière française, les chambres son bien 
aërées, la cuisine est distinguée; on y 
parie le polonais, de'même on y trouve 

q Chwila,” „l'Indépendance belge,* et 
pał journaux allemands et français. 
Les prix en rapport de tout cela sont 
irès proportionnés, on peut dire plus que 
modestes. (46-5-26) 

Louis Raffarra. 


Precz z Lekarstwami! 


Wyborna Revalescióre du Barry z Londynu 
uzdrawia bez lekarstw lub czyszczeń nerwy, 


żołądek, bóle kiszek i żołądka, płuca, suchoty, | í 


kaszel, dychawicę, wzburzenie, ból gardła, pę- 
cherza, nerek, trzewiów, wątroby, błony Ślu- 


zowej, mózg i krew. Corocznie 60, 000 przy- |! 


padków wyleczenia stawiającego opór wszel- 
kim lekarstwom. Odpisy takowych mogą być 


przesyłane franco bezpłatnie na każde żąda- |, 


nie. — W pńdełkach po Yg kil. 5 fr; 1 kil 
2' kil, 20 fr; 6 kil. "40 frn, 
12 kil. 75 r. — Dom Barry du Barry i 
Sp. TT, Regent-street, Londyn; — 26, Placer 
Vendôme , Paryż; — 12, Rue de L'Empereu- 


Bruksela; — 2 Via Oporto, Turyn; — Sprze, | ę 


daje sie w Petersburgu u Tegelsten et Thorn- 


ley, 15, Wielki Morskoj, dom Barbe; — w Kra- 
kowie u Molędzińskiego; — w Tyflisie u Re-|$ 
gnier. ) 


(3548 -5) 


PASTYLKI PIERSIOWE 


ze soku głowiastój salaty i laurowych liści. 


Są to wyborne cukierki złożone z+dwóch | Á 
substancyj znanych w medycynie ze swych | £ 
własności łagodzących i uśmierzających sku- 7 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach 
uporczywe. — Cukierki te łącznie zŚ 
Nadfosforanu wapna używają się dla uśmie- 
rzenia mocnego kaszlu połączonego z odplu- 
waniem i kokluszu. 


Dostać można w aptekach: PP. Molędziń- 


skiego w Krakowie; Chrościckiego w Wilnie; 
Marcińczyka w Kijowie, Rukera we Lwo- 
wie Mrozowskiego w Warszawie; Elsnera 
w Poznaniu, i innych. 


(13 6-15-) 


NASIONA ŚWIEŻE 


wszelkiego gatunku 
już otrzymał Handel podpisanego, gdzie 


i Genników tychże na żądanie dostać 


można bezpłatnie, 


MK. Rutkowski, 


utrzymujący Handel towarów żelaznych, no- 


rymbezgskich i Maa Buu w Krakowie. 


Gips Surowy, 


4 centn. po 44 kr. w. a: 


(86-1-2) 


katary | 4 
yropem | $) 


ogólna suma wygranych nowéj gwarantowanćj 


WIELKIEJ LOTERYI PAŃSTWA. 


podzielonćj na trafne, po 100,000, 60,000, 40,000, 20,000, 10, 000, 
8,000, 6,000 5,000, 4,000, 3,00€, 2 000, 1 000 tal. w stebi. itd. 
Najbliższe ciagnienie dnia 25 Niycziii 1864. 
Oryginalna Akcya kosztuje 10 złr. banknotami 

pół oryginalnej Akcyi „ Siy dto 
Pomimo, że wkładki płacone być mogą W austryackich banknotach, wypła- 
cają się wygrane w srebróe. Listy ciągnienia przesyłają się po ciągnieniu bezpła- 
tnie i franko— Wszelkie polecenia uskuteczniają się spiesznie i seksetnie, 


Carl Hensler, Frankfurt a. M, 
Handel efektów Państwa. 
+ ioiai PAPOWO 


Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom, 
cierpieniom piersiowym, zadawnionej chrypce, cierpieniu szyi, zaflegmie- 
niu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem 


ogg Saikem | BYTOP biały 
iia N a ersiowy, 
Za opa owanie do przesy G. A. W. Mayera, 


20 kr. więcej. | P 

który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym. 
Syrop ten działa zarz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniej w ka- 
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastałój flegmy, łagodzi w ten mo- 
ment draźnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak 
niebezpieczny kaszel guchotni, i plucie krwią. 


Jedyny Skład w KRAKOWIE na Galicyg znajduje się w Aptece pod 
Słoniem* u pana Ernesta Stockmara. 


(54--3) 


Oona 
ni fara Po 6 nèr. 
» 3 
= 1 -50 
AE do przesyłek 
Só kr. więcej. 


„złotym 


(80-17-) świadectwa: 


Długi cza scierpiałem na nieznośny ból piersi połączony z mocnym kaszlem, tak iż od tygodnia 
nie byłem w stanie żadnej czynności przedsięwziąść; wszełkie dotąd używane środki okazały się bezsku- 
tecznemi; po użyciu kilku flaszek białego syropu piersiowego z fabryki pana G. A. W. Mayera dozna- 
wałem widocznie codziennego polepszenia, tak iż teraz jestem zupełnie zdrowym. 

Czując dozgonną wdzięczność dla wynalazcy, polecam ten środek najsumienniej wszystkim podo- 
bnie cierpiącym.— Freyberg dnia 30 Maja 1863. G. Miiller. 


połączonym z pluciem krwi, który mnie tak dalece 
na wielokrotne zalecanie zacząłem używać syropu 
skutek, żem zupełnie do zdrowia przyszedł. 

winnym szacunkiem. 
Fotograf. 


Będąc dręczony od lat k'lku mocnym kaszlem 
osłabił, iż moich czynności niemógłem wykonywać, 
piersiowego p. Mayera; i w krótkim czasie osiągłem ten pożądany 
Polecając ten tak świetny wynalazek Pański wszystkim z cierpiącej ludzkości zostaję z 

Kronstadt dnia 20 Lutego 1863. 8. Herter, 

Podobnych świadectw znajduje się tysiące, które mogą być każdego czasu W głównym składzie 
przejrzane. 

PRZESTROGA. Ponieważ przez wielkie wzięcie, jakie mój 
niemal Europie posiada, spowodował licznych naśladowców , przeto 
iż każda flaszeczka opieczętowana ma moją firmę na laku wyciśniętą, i tylko jedynie prawdziwy w ap- 
tece-pod złotym Słoniem u p. Stockmara się znajduje, 


Już dnia 15 Lutego r. b. 


nastąpi ciagnienie 


najnowszćj Poż yczki Państwa z premiami, 


zawierającój w ogólnćj sumie 400,000 trafnych. 

między temi 5 po złr. 60,000, 8 po 50,000, 4 po 45,000, 14 po 40,000, 

13 po 75,000, 6 po 32, 000, 44 po 30,000, 4 po 25,000, 22 po 20,000, 

8 po 18.000, 4 po 16 000, 13 po 15,000 i i 10,000, 4 po 6,000, 8 po 5,000, 
48 po 4,000, 56 po 2,000, 140 po 1,000 i niżej do 17 złr., 

jako najniższćj wygranćj, którą każdy los na wszyśtkie ciągnienia wygrać musi. 


dnia 15 Lutego kosztuje złr. 1 w. a. —6 losów 5 złr. — 
13 Soo sęear cj Losów 20 złr. św banknotach austr. — Podaje się zatóm 


kazdemu sposobność, tak małą wkładką — tylko 1 złr. — wygrać jeden z powyższych 
trafnych. 
Zamówienia tych losów uskuteczniają się za przysłaniem kwoty spiesznie i 
punktualnie, a urzędowe listy ciągnienia: przesyła się uczęstnikom franko. 

eby wszelkim wymaganiom wcześnie odpowiedzieć, uprasza się, udać się wkrót- 


ce do podpisanego uprzywilejowanego Handlu efektów Państwa. 
ża ORO PSY czad deki inc AE a a A 2-3) Adolf Reuschi, Frankfurt a. M. 


syrop dla swéj skuteczności w całe 
się ostrzega Szanowną Publiczność, 


RZSZESSSSZSZSZOSZOSSZ ROSSO SSOSOZOSSONNĄ: BES 
Zastrzeżone opieką przywilejów cesarskich, królewskich i książęcych deori wi 


D BERINGUIERA c. k. uprzywil. 
ŚRODEK DO FARBOWANIA WŁOSÓW. 


(Cena pudełeczka z 
bnemi 2 szczoteczkam 


Uznany został przez wszystkich znawców 
mentów jako zupełnie odpowie- 
dni celowi i przytem nieszkodliwy przy farbo- 
waniu włosów na głowie, brodzie i brwiach we 
wszystkich żądanych odcieniach, 
skóry i nie wydający żadnćj woni. Użycie jego jest łatwe 
a kolor nadany włosom bardzo naturalny. 

Po farbowaniu, które zresztą jest trwałe i silne, 


kř osób wszelkiéj dok 
że o uljkii do włosów, rćj pomady i 


OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH. 


Poleca się jako nieomylny środek do utrzy- 
mania wzmocnienia i upiększenia włosów mia- 
$] nowicie zaś używa się w wypadkach szybkiego |. 
wypadania lub przedwczesnego ich siwienia. 

TBS Olejek z korzeni ziołowych Dr. Bėéringuiera za- 
bezpiecza od „przykrych parpli i liszajów, nadaje włosom 
piękny połysk , przyjemną gładkość i i gibkość, — przez co 
bezwątpienia jedną z główniejszych ozdób każdój dystyn- 
gowanój toalety być może. 


Cena jednój na dłuższe używanie e tyt ory- 
ginalnćj flaszki 1 złr. w. 


i licznych konsu 


żna używać 
każdego czystego 


cała paczka 70 cent. 

Prepa 

pół paczki 35 cent. % sowanych składowych części, 
rannego zachowania zębów i 
EAAAAAAAAAAAAAAN gej. niż wszystkie dotąd 
tem, iż wcale emalii zębów nie ściera, działa j 
néj świeżości utrzymuje. 


rat ten złożony z najczysts 
uznany 


Roślinna Pomada w laskach. 


Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniej. 
szego sposobu techniczno - chemicznego, z czystych roślin- 
nych ingredyencyi, działa bardzo dobroczynnie na porost 
włosów, utrzymując je miękkiemi i zapobiegając ich wys y- 
chąniu przytem udziela włosom pięknego połysku i po- 
większa ich sprężystość, przyczem służy zarazem wymownie 
do utrzymania porządku raz ułożonych włosów. | 

Cena oryginalnćj sztuki 50 cent. 


BaF Wszystkie powyżćj wymienione, 
tyczne preparata sprzedaje pod gwarancyą pr 


w KRAKOWIE pan , 
w BIAŁEJ pp. Józef ra 3 Dembski, — w BRODACH pani Ewa Kornfeldowa, =aW, 
CZU p. Lipschütz i pp. Kodrębski i Kercel, — w CZER 
kel, 3 w DROH OBY BYCZY sz Rosenheim, — w GORLICACH dkóla c” Rogawski apt, — W 
p. Alojzy Muszyński, — w JAROSŁAWIU p. Rohm pasie "Sch 
LISZU p. Stanisław Hildebrandt aptek., — w KOŁOMYI pen, G sja Hermann, — W IFA 
Wierzchowski apt., — we LWOWIE PP- J. F. Kleina wo i ebhardt, p- Bonifacy Sti Ak 
Rerliner *pt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch, — że ISRU p. Robert Barański apt- 
ŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWY. M-BĄCZU pły f Oaea 
p. Edward Machalski, — w PRZEMYŚLANACH p. St- R apt., —w zy 
Teichmann, — w RZESZOWIE p. Ignacy Schaitor i Spółka, — w 'SADOGÓRZE 
RZE p. J. Rosenheim, w SĘDZISZOWIE p. Kownacki, — w STRYJU p. J 
CIE p. Wład. Dietz, — w SOKALU p, A. W- Grot, — w STANISŁAWOWIE Ri: 
Jahn, — w TARNOPOLU p. Markus Śliwka, — w TURCE p. A. © yrniańsk FAA Birk 
p. Józef Kodrębski,— w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwald, — w ŻÓŁKWI p. STR 


przez 8 


p. Ignacy Łukasiewicz apt. 


IRZĄDCA i LESNICZY, 


Prem, 4 Aromatyczna Pasta do zębów 
> złoto - liliowa p” Suin de Boutemard, 


został za najstosowniejszy do sta- 
dziąseł, które daleko prędzéj i lepiéj czy- 
znane i używane środki, a zalecając się jeszcze 
jako środek wzmacniający i całą wewnętrzną powierzchnię ust w pożąda- 


zych i odpowiednio celowi 3 


Profesora Doktora LINDES 


Balsamiczne Wiydło oliwne. 


Mydło to oliwne, wyrobione podług najnowszych doświad- 
czeń chemicznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące 
lecz oraz miękkość i świeżość powodujące własności wszel- ($ 
kim wymaganiom, jakie od zupełnie dobrego Mydła do zdro- Q 
wia żądać można, może zatem być polecone jako łago- 
dny A przytem skuteczny środek do codziennego my- % 
cia, nawet najdelikatniejszćj skóry Dam i Dzieci. 

ena oryginalnój sztuki 55 cent. w. a 


woje odznaczające się własności, słynnie znane kosme- 
awdziwości — zawsze po cenach fabrycznych: 


Józef Bartl, jak również: 
J BRZEZANACH pan B. Fadənhecht, — w BUCZA- 
NIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i dat ona” — w CZORTKROWIE p. Mojzes Frin- 


— w JASSACH p. Michał Neumann, — w KA 
RENTACH pan G. Streya, — w KOPECZYŃCACH pan X. 
— p. Zygmunt Rucker apt. p. Fryd. Schubuth, pan A. 
w MANASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — w A Y- 
w NOWYM-TARGU pan Karol Laur, — w PRZEMYŚLU 
RZEWORSKU p. Feliks Świtalski apt..— w RADOWCACH pan Karol 
p. A. St. Bursa, — w SANOKU p. J. Zarewicz, — w SAMBO- 
Germann „apt, — w ŚNIATYNIE 
R. Świtalski apt., dawniej Tomanek, — W TARNOWIE p- 
WADOWICACH p. Franciszek Foltin, — w ZALESZCZYKACH 
— w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski. 


7 A D DZA PE Z ZZ 


posiadający teoretyczne i praktyczne wy SAI 

cenie, znajdą posadę. — Zgłosić się franko 

pod lit. Æ. H. do Lwowa. (33-2-3) 
o jednem piętrze, 


Kamienica narożna, dwufronto- 


wa, w uliey celnéj w Krakowie, "jest z wol- 
nój ręki za gotówkę do sprzedania. 

Bliższą wiadomość udzieli Księgarnia p. 
Raumgardtena. (29--3) 


DOM KOMISOWY KRAKOWSKI 


zawiadamia, iż przy zbliżającej się epoce 
siewów, zapisał z Paryża od pana Vil-- 
morin-Andrieux nasiona pastewne i ogro- 
dowe, a szczególniej te, których zapro- 
wadzenie w kraju naszym za pożyteczne 
uznano. (71--2) 
Dom Komisowy zaopatrzył się również 
w narzędzia ogrodowe z Sheffield, 
(w Anglii), a mianowicie: łopaty stalo- 
we, grabie, noże ogrodnicze, piłki, no- 
życe, sierpy bez zębów do zbierania tra- 
wy. — Podejmuje się sprowadzenia na 
żądanie wszelkich nasion : leśnych, pol- 
nych i ogrodowych, oraz drzew i krze- 
wów. — Stosunki domu komisowego 
z zagranicznemi są bezpośrednie, OSobi- 
ste i ustalone, dla tego za dobroć na- 
sion ręczyć się może. Katalogi p. Vil- 
morin-Andrieux na żądanie posyła gratis. 


SYROP Z NADFOSFORONU 


(d'hypophosphite) Wapna. 
Przygotowany przez PP. Grimault et Cie, na- 
dwornych Aptekarzy Księcia Napoleona; leczy 
słabości piersiowe, uporczywe kaszle, gru- 

pe i katary. 

Jest to nowe przedniego smaku lekarstwo, 
uśmierza najuporczywszy kaszel, koklusz, ka- 
tar i grypę. Leczy „wybornie rozjątrzenie płuc 
i nieocenione sprawia skutki w cierpieniach su- 
chotników. Dzałanie „tego syropu usmierza i 
łagodzi najnieznośniejsze kaszle i pod jego 
wpływem potnienie nocne ustaje i chorzy wkrót- 
ce odzyskują zdrowie, czerstwość i tuszę for- 

malną. (137-15-) 

Dostać można w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego, — 
we Lwowie u p, Rukera, — w Poznaniu u 
p- Elsnera, — w Warszawie u p. Mrozow- 
skiego, — w Kijowie u p. Marcińczyka. 


| naw 


TEATR POLSKI 
W KRAKOWIE 
pod Dyrekcyą 


Adama Miłaszewskiego. 


Ww Piątek d. 29 Stycznia 


ści 
ALEKSANDRY Rak sbwacz. 


Artystki Teatrów Warszawskich. 


Aias SZTUANT. 


Tragedya w 5 aktach, Szylera. 


załączonemi do użycia potrze- 
i i dwoma miseczkami złr. 5). 


db 


nieplamiący 


mo- 


LĄ TY SSWSWÓWYY WWW YT 
Zarejestrowana 


marka zastrzegająca. 
FAAAAARAAAARAAAA S 


(130 --4 


KU p. Tomaszewski apt, — w GRYBOWIE 


p. M. Niemczewski, — w SKAŁA- 
set 


EA OO 


SĘ dh oin ati n A AKA 


